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Posiedzenie Rady Naczelnej A P, 3. odbedzie się w środę dn. 21 kioii o godz. 
Jl-ej rano w lokalu Związku posłów socjalistycznych. zio pierwszorzędnej wagi 
COES S Ermy konieczna! 


„ie się nie dzieje: 


* Dziś zbiera się po przerwie świątecznej 
Bejm t. zw. suwerenny. Zdawaloby się, że na 
pierwszem miejscu porządku dziennego ` tego 
posiedzenia ujrzymy: sprawozdanie p. mini- 
stra Spraw Zagranicznych ze stanu rokowań 
pokojowych. Zdawałoby się, że Sejm powinien 
się dowiedzieć, co właściwie znaczy przerwa- 
mie rokowań i co Rząd dalej czynić zamierza. 
"Tymczasem — mie z tego. „Porządek dzienny“ 
naszych obrad sejmowych tak wygląda, jak- 
gdyby w polityce zagranicznej nic się nie 
„działo, jakgdyby ani Sejm, ani społeczeństwo 
zgoła nie interesowały się ZA wojny i po- 


i | koju... 


; bienia opozycji w stosunku do Rządu. 


t 


Narodowa demokracja prowadzi, jak wia- 
womo, gwałtowną kampanje przeciwko zasa- 
dom, stanowiącym podstawę sformułowanych 
przez Rząd polski warunków pokojowych. Ra- 
dek z jednej strony — p. St. Grabski z dru- 
giej namiętnie atakują zdroźną myśl, żeby Ro- 
sja zrzekła się zaborów, poczynionych od r. 
1772. P. Grabski epuścił z tego powodu dele- 
gację. Ale i poza p. Grabskim jest w tej de- 
legacji taki p. Szebęko, rupieć carofilskiej po- 
lityki, którego Rząd mianował delegatem a 
który wstręty czyni polityce zagranicznej Rzą- 
du. 


Jest także p. Stefan Dąbrowski, świeżo 
mianowany wice-ministrem prof. weterynarji, 
który rozpoczął swoje urzędowanie od — ro- 


Zdawałoby się, że dość jest materjału, któ. 
ryby należało niezwłocznie przedłożyć Sejmo- 
wi. Wobec rozstrzygania się takiego zagadnie- 
nia, jak sprawa wojny i pokoju, obowiązkiem 
obyba każdego Rządu jest przyjść do Sejmu i 
zdać sprawę z swojej polityki, 

_ Rząd p. Skulskiego nic sobie z tego nie 

robi... W dalszym ciągu prowadzi się politykę 
AAL RRN politykę utrzymywanie Spole- 
czeństwa w nieświadomości... 


W chwili, gdy to piszemy, nie znamy jesz- 
cze treści komunikalu, który podobno ma. o- 
Kreślić stanowisko Rządu wobec ostatniej no- 
ty p. Cziczerina. 

„Ale czyż komunikat może zastąpić wypowie- 
dzenie się Rządu w Sejmie i sejmową w ej 
materji rozprawę? 

Jeżeli tak, to posłowie w sprawach. poli- 
tyki zagranicznej zejdą do roli czytelników, 
Przy czarnej kawie roztrząsających komunika- 
LJ rządowe... 

Sejm się zbiera. Ala o najważniejszej ó- 


| 
| 


H 


becnie sprawie, od której wszystko inne zale- 
ży — nie niema w „porządku dziennym”... 
Ba, niema i p. Patka. P. Patek pojechał do 


Paryża... Co znaczy ta podróż — nięwiademc. 


Przecież Rząd niedawno jeszcze był zdania, że 
wystarczy mocarstwa Ententy zawiadomić po- 
prostu o warunkach pokojowych, które mają 
być podstawą rokowań. Odpowiednią notę do- 
ręczono ambasadorom. Zdawałoby się, że wy- 
trwa przy tej taktyce, do której zresztą upo- 
ważna go Ententa, głoszące oficjalnie, że nie 
miesza się do rokowań  polsko-rosyjskich... 
Sam wybór Borysowa, jako miejsca rokowań, 
tłómaczono chęcią unikania postronnych wpły- 
wów, któreby „nieoficjalnie“, ale mimo to na- 
trętnie daly się odezuć w innem miejscu, bar- 
„dziej cywilizowanem.. |. 

A teraz p. Patek jedzie do Paryża... A 
więc jednakże wciąga się Entente w grę! Ozi- 
oczerin „iskrzy“ do Ententy, prosząc ją o wsta- 
wiennictwo i oddziałanie w duchu pokojowym 
na Rząd polski. Rząd na tę notę nie odpo- 
wiada, ale zanim jeszeze komunikat jego poja- 
wil się — p. Patek jedzie do Paryża... 


Wcześniej, niż przypuszczaliśmy, bo odra- 
zu niemal sprawdza się nasza przepowiednia, 
że miedorzeczność „borysowska” pociągnie za 
sobą między jnnemi i ten skutek, iż uzależni 
rokowania pokojowe od Enteaty. Rząd postę- 
powaniem swojem osiągnął skutek wprost 
przeciwny do zamierzonego. 


Po co p. Patek jedzie? Czy po to, aby się 
wytłómaczyć przed Ententą? Czy w tym celu, 
by zapewnić sobie „pleoy“ podczas rekowań? 


Czy może jedzie „po poreyjkę „drutu kotezaste- | 


go“? Czy wybrał się w tym celu, by przeciw- | 
działać intrygom bolszewików i — p. St. Grab- | 
skiego? A 


Nie wiemy. Jedno jest pewnem, że weig- ! 


grato nas znowu w. Ententowe sieci i że Bo- 
rfaów: dziełnie się do tego przyczynił, 


- Podobno p. Patek ma bawić zagranicą dwą 
tygodnie, a może i więcej. 


Społeczeństwo oczekiwało rokowań poko- 


jewych. Rząd budził w. niem nadzieje, że p. | 


m 2 


vań, ani p. Patka, któryby wyjaśnił politykę 
rządową... 

Rząd wobec Sejmu robi minę, jakgdyby— 
„nie się nie działo”... Sejm nie potrzebuje sobie 
zaprzątać glowy polityką zagraniczną... P. Pa- 
tek nie staje przed Sejmem, p. Grabski nie 
staje przed komisją spraw zagranicznych, któ- 
rej jest niegodnym przewodniczącym... Wszyst- 
ke w porządku... Cziczerin „iskrzy* do Enten- 


Listy z Paryża. 


(Korespondencja własna). 


„Należy wiedzieć, czy kapitaliści angielscy, 


którzy są zaangażowani ogromnemi kapiłała- 


mi w kopalniach zagłębia Ruhr, nie popiera” 
li p. Hugona Stinnesa, niemieckiego finansi- 
sty, właścicieła większej części kopalń i zakła- 
dów przemysłowych, który stał się ich wspól- 
nikiem wtedy, gdy zabiegał w Berlinie o wy- 
słanie Reichswehru przeciwko robotnikom", 

A dalej: 

„Zachowanie elę pełńomocnika angiel- 
skiego Klimarnoka, było zupełnie przyzwoite, 
ale agent om generał. Malcolm, był tak 
samo czynny, jak i podczas efemerycznego 
panowania Kappa i Lütbwitza, których otaczał 
specjalną. opieka“. 

Tak pisze „Matin“ o sojuszniczym rządzie 
angielskim. 

Inspirowany przez Brianda „Matin“ oskar- 
ża sejuszałków angielskich o układ, zawarty 
między kapitalistami niemieckimi i angielski- 
mi i o pepieranie „karnej wyprawy” przeciw- 
ko robotnikom z Rubr 

Szlachetny rząd angielski, jak złodziej 
zekradająer się do Konstantynopola, ciemięz- 
ca Irłandji, Egiptu, Indji, którego ministrowi 
 Churehitlowi podobno rząd bolszewicki otia- 
'rował order „ozerwonej 
| nienis się do wytworzenia przez prowadzenie 

polityki zaczepnego imperializmu wrzenia re- 
| wolueyjnego w Europie — ten sam rząd, uj- 


| go się za krzywdą Niemców z nad Menu 
i żądajacy wycofania czarnych. wojsk francu- 


Dla ułatwienia stdecenia _rezpadającego 
się sojuszu i umożliwienia porozumienia w 
| San Remo, rząd francuski wycofał wojska ma- 
| rokańskie, drażniące dobry smak Anglików, 
| którzy przecież w wojnie z Niemcar'i również 
używali swych różnokolorowych obywateli. 

Za kilka w'ęc dni, na Rivierze francuskiej, 
w San Remo, wśród woni czarujących barwą i 
zapachem kwiałów, w cieniu rozłożystych pałm 
i eukaliptueów, nad brzegiem cudnego morza, 


| skich, jest chyba bez konkurencji cynieznym! 


Patek pojedzie do Borysowa. A p. Patek po- | dyplomaci Ententy nanowo podejmą sie pracy 


jechał do Paryża... 


W kołach rzędowych Gpówiadańo, 45 je- | 


zmiagodzenia, tych bardzo licznych konfliktów, | 


które wyntkły {uż po zewarciu pokoju wersal- 
skiego, namowo knuć się będą intrygi, plano- 


żeli rokowania się rozpoczną 10-go, to już w | wać zabory, szerzyć niepokoje. O tem, w- jaz 


| dnin zebrania się Sejmu będą jakieś wyniki, 


będzie wiadomo, 
drodze... 
Sejm się zbiera — i niema nic. an roku 


4 


y, 


kich fatalnych warunkach Rada Najwyższa bę- 


| dzie obra 
czy rokowania są na dobrej ks półk dować, świadczy najlepiej ton ME 


kuli świata, 
„Ealair“ dziś pisze z powodu. noty a 
„Dwa wielkie kraże. Anglia i Ameryka. 


= 


skiej: 


Ramer pojedyńczy w Warszawie A mi. m prawincji 4.40 per E A 


Powie przyjęte po e ER POW gy o > 101 drożej FE 


wstęgi « za przyczy-. 


| cą żyta gy z Państwem. 


© 


ty, p. Patek jedzie do Ententy, p. Grabski in- 
tryguje wśród Ententy... Szebeko w delegacji 
do rokowań, których niema, p. Dabrowski — 
wiceministrem p. Patka, którego jest przeciw- 
nikiem, z łaski p. Skulskiego, który jest "SA 
autorem tez pokojowych p. Patka... 

Intrygi, głupstwa i dzikie. sprzeczności.» 
Wahanie się i słabość na każdym krok -* 


A wojenka dalej się rozwija.. 


wyobrażają sdbie, że dlategośmy się wydostał 
z pod hegemonji niemieckiej, by wpaść pod 
hegemonję anglo - aaksońską*, 

Czyż to niə piekną zapowiedź pokoju ną 
przyszłość | dobrych sojuszniczych stosunków ?, 

Paul Lonis, oceniając w „Populaire* sy | 
tuecję, powiada: „Koalicja zaczyna się roz. 
przęgać. San Remo wydzwoni godzinę krytycz- 
ną. ianea alianci mają tylko jedną mysi 
wspólną: konieczność zwałczenia rewolucji. 
Podobny sojusz. zosta? zawarty sto lat temu, a- 
le to, eo spom dowala natychmiastowe osla- 
biosie Świętego Przymierza, jest przyczyną 
„rozizładu obeenej konlieji: łączyć się na —. 
oji nie można”. 

Gdy państwa Mapilefistyczas potomke” 
ły wezelką etykę międzymarową i gdy dzięki 
polityce wielkiego kapitalizmu staje przed wy 
pieg Europą straszne widmo zagłady, = 

czynają się budzić sumienia u ludzi, stojących 

poza socjalizmem, którzy przeczuwają, że mi- 
si nesta nowy ustrój gospodarki społecznej 
w której ster ujma kiesy praeuiące i rząd lu-- 
dowy, miast rzędu jednostek. Do tych należy, 
jak wam pisałem, we Francji Marc Sagnier’ 
wódz demokracji keżolickiei, a we Wloszech : 
Mangolini, jeden z przywódców odłamu ludo- | 

wej partji katolickiej, który w sprawie ej 
działu ziemi między ludem idzie prawie 
wreke z sogjelistami włoskimi, * 

Stery wiefkiaj burżuazji, wystraszone tym 
nowym ruchem, szukałjącym objawienia w Eè? 
wangeli, a nie w praktykach rządów Kościoła PAK 
katolickiego, odwolały się do powagi papie 
skiej, tej nażwyższeś duchowej strażnicy świę FE 
tej własności. Pop: Benedykt XV wysłał na 
skutek tego list do biskupa z Bergamo, w któ 
rym pisze między innemi, że „nierówność po- | 
łożenia ludzi jest zupełnie naturalna, bo przez 
Bo no się licytować zły” * 

ga pożądana i że nie powin ryz 
w żądaniach pnszukiwania dobrobytu ziem. „AWA 
do saczęścia pozaziem= NB 

skiego, a dążyć nałeży 23 
skiego, wiecznego”, i i daje reprymendę klero, NIĄ 
wi, który biorąc udzia? w walkach ekonomii Er 
cznych proletariatu, naraża na niebespiecześi Bo 
stwo dusze ludzkie. R7 

Rozumiemy więc dlaczego bogaty Żyd, se» | 4 
nator Lazare Weżler, jest tak żarliwym obrom- Fe 


| Obywatele kid., oce Żydzi, 
dalszym ciągu aresztowani i i wydalani z Kb 
Francji. bo nie mogą przedstawić żądanych. 


2 4łowodów: wielu z nich było w niewoli nie- 
T o oo mieckiej. Rozporządzenie rządu fans = 
8 jest jasne: bez paszportów, bez wizy 

Se tu żadnemu obywatelowi obcemu, przebywać 
5 tu nie wslno Konsulat polski zapewniał, że 
||| gdy tylko mógł, interwenjował. Pragniemy te- 
mu wierzyć, ale 00 uezyniło poselstwo, posia- 
"dające znaczniejsze wpływy, co robi nasze mi- 
misterjum spraw zagranicznych, aby zmoatoczyć 
opiekę nad tymi, którzy padli ofiarą niedo- 
RY „kładności formalnych? Poselstwo może zawsze 
„di wydać „dowód prawdy”, ma do rozporządze- 


Manifesta 


tniczej, skierowa- 


3. Otóż konfederacja ks. Oraczęwskiego rwo- 
‘lata na piątek, dn. 16 b. m., wieczorem na godz, 
. 7-mą do sali Ogrodu Zoolog. „Wielki wice w 0- 
bronie dzielnieowości", brzmiały afisze. 


. „Zebrani na wiecu w piątek, 10 b. m. 
'_ 1920 r., zwołanym przez Konfederację Pol 
ską pod hasłem „obrony  dzielnicowości" 
Polacy wszystkich ster i przekonań | - 
lają jednogłośnie 00 następuje: 
*  Robotę 


przeciwpań 
mie nie zdoła nas 
_ mzystego, Zebrani łączą się z 
'sorów wszecinicy Jagiellońskiej, 
 ślają podejmowaniem szatańskiego 
. Katarzyny i Fryderyka. W 
dna Polska, jeden lud" wzywamy cały nar 
'ród Polski do pracy usilnej nad zjednocze- 
_ niem całej Polski i dłonie nasze wyciągamy 
do bratniego uścisku braciom wszystkich 
= dzielnic. 
i, Normalne funkcjonowanie naszego u- 
stroju gospodarczego zagwarantować nam 
mogą jedynie: szeroki samorząd powiatowy 
i wojewódzki. Ministerjrum poznańskie, nie 
posiadające żadnej kontroli ze strony lud- 
_ ności województwa, nie wyraża woli łudu a 
przeciwnie, bardzo często dziala mimo woli 


„ “Hastem naszym: Wybory do Sejmikó: 
AONO | powiatowych a Polska siina 
i zjednoczona pod jednym rządem“, 


pa 


Obecne położenie ho 
" Bolszewicy rosyjscy są dzisiaj u szczytu 
swej potęgi. Wojna wewnętrzna dogasa. Koł- 
"czak, Judenicz, Denikin, w końcu lata 1919 ro- 
' ku zagrażający poważnie rządom Lenina, ©- 
becnie, pokonani, zniknęli już z widowni po- 
litycznej. Ententa skapitulowała przed Sowde- 
pią. Nawet najbardziej znieważona przez bol- 
_ szewików Anglja, niepomna na aresztowania 
1 prześladowania obywateli angielskich w Ro- 
sji sowięekiej, na niesłychane w mi an 
dowych stosunkach zbrojne wtangnięcie władz 
Aik agot stra przed półtora rokiem do konsu- 
ES. angielskiego w Petersburgu, na obelgi w 
PR eniai rządowych, pertraktuje z „bar 
, cbarzyńcami Wschodu“, Pozostaje j 


| Zdawałoby się, że rząd bolszewicki 


żeby ta ojczyzna rzeczywiście mogła za- 
é 

arjatu znalazły w niej swe realne, 

urzeczywistnienie. 3 i ? 


LĄ | Czy nadzieje te nie są jednak złudne przy 
jk tom ugrupowaniu Si? społecznych, jakie istnie- 


einicowej" jest | 
ch koniecz- bodaj część 


| „MOBÓTNIR" wtorek, 20 kwietnia 1000 r. 


nia linję fer uj Co się tyczy świadectw 
rosyjskiego kor to wydane zostały one 
w niezmacznej ilości i stwierdzają „przynależ- 


nosé do państwa Polskiego danego obywate- 


lu". Takie zastępowanie władz konsularnych 
polskich przez władze rosyjskie jest bezczel- 
nością i potępiać należy tych, któ ą się 
do Maklakowskiego konsulatu, ale ż po 
selstyo polskia pozwała wyręczać się p. Ma- 
kłakrwewi i pozwalać mu tanim kosztem od- 
grywać rolę „obrońcy“ Polaków. 
Hieronimko. 
Paryż, 12 kwietnia. 0 


robotników 
- poznańskich przeciwko Ozielnicowości. 


('.orespondencja własna). 
Poznań stał się dnia 10 b. m. widownią | a tymi, którzy stali na zewnątrz, 


nych starań prezy 


się z resztą Polski. Zebrani wnosili 


a po ponownem przyjęci 
rezolucji samorzutnie stormował się olbrzymi 
wśród pieśni 


rzypominająć 


im, że istnieje pewna siła, o której omi, 


zapomnieli, albo którą dotąd tekee 


zdaje 
ważyli, dzięki słabości i uległości ich dotych- 
czasowych przywódców, a siłą tą to zorgani- 
zowamy, solśdarny, świadomy swego celt — 
proletarjat! Pochodowi  przeciwstawiały się 
kilkakrotnie kordony policyjne po drodze, któ- 
re atoli zniewolone były pod naporem mas u- 
stąpić. Gdy pochód znalazł się pod bramą 
Zamku. wybrano delegację trzech, p. Ciszaka 
od N. S. R. p. Piątka od Zw, Zaw. Kolejarzy 
Rzecz. Polskiej i tow. Porankiewicza z P. P. 
S., celem przedłożenia rezolucji p. ministrowi 
ydzie. Tu atoli okazało się, że pp. z N. Z. R. 


Już w początkach swego panowania bol- 


szewicy w że oparcie się na jednej tyl- 
ko klasie robotniczej, stanowiącej nieznaczny 
odsetek ludności Rosji, jest niewystarczające. 
Trzeba było poszukać innych sprzymierzeń- 
ców, stworzyć mocniejszy fundament dla bu- 
dowy gmachu rzeczypospolitej socjalistycznej. 
Chłop, który szedł z nimi, o ile chodziło o zni- 

ew obszarników, był przyjacielem 
na krótką metę, Postanowiono pro- 


letarjat rolny i małorolnego chłopa i rzucono | 


hasło przeniesienia walki klasowej na wieś. 
Bólszewicy. stali się rzecznikami interesów 
tak zwanego najbiedniejszego włościaństwa, 
zaczęły się próby mej komun gospodar- 
czych włościańskich, punkt ciężkości władzy 
na wsi przeszedł od chłopskich sowietów do 
komitetów biedoty — „kombiedów”, „kombier 
dom“ powierzono aprowizację wsi. Ale próby 
te zupełnie zawiodły. Chłop — w swej przewa- 
żającej masie drobny właściciel — odpowie- 
dział szeregiem powstań na rekwizycyjną go 
spodarkę najbiedniejsrego włościaństwa. Ro- 


O cą z | cki prze- | presje nie pomagały. Rządy bolszewickie zo- 
trwał najcięższe czasy i ugruntował się w Ro- | stały poważnie zachwiane; trzeba było na ca- 
sji zupełnie, że dla komunistów nastąpił mo- | łej Hnij przejść do odwrotu. Kombiedy zo- 
ment pokojowej twórczości, kiedy energja | ły zniesione, rekwizycje złagodniały, rząd wy- 
tji, absorbowana dotychezas obroną socja- | konat pół obrotu naprawo — zwrócił się do 

nej ojczyzny, zwróci się ku pracy nad | średnio 


nego włościaństwa. - 
Niewielu chłop rosyjski miał przyjaciół — 


| A nazwę socjalistycznej. żeby inte- | mówi wydana w końcu 1918 roku przez C. K. 


sowietów broszura — byli nimi: Stieńka Ra- 
zin, Pugaczoów, kilku narodników w 19 wieku, 
a teraz jest nim Włodzimierz Lenin. 

Dla zadokumentowania tej przyjaźni wpro- 
wadzono na najwyższe (formalnie) stanowi- 


rowników N. S. R, — bó opuszczenie szere- 
gów robotniczych w chwili.czynu, — niechaj 
sobie robotnicy poznańscy dobrze zapamięta- 
ją. Ciekawem było również zachowanie się 
policji poznańskiej podczas całego tego żaj- 
ścia, — przyczem nie sposób pominąć tak dro- 
giej mam osoby Prezydenta Policji Poznań- 
skiej p. Rzepeckiego. Otóż najpierw stwierdzić 
musimy, że salę w ogrodzie Zoologicznym na 


"ten „dzielnicowy“ wiec zamawiał jeden z 


księży konfederatów wspólnie z p. Prezyden- 
tem Po co ów ksiądz głośno na sali wo- 
bec licznych zebranych był oświadczył, gniewa- 
jąc się na tych, — którzy „ośmielili się" 
wbrew temu sami salą się rozporządzać. Na- 
stępnie zmobilizował p. Rzepecki conajmniej 
całą kompanię policjantów, — obstawił na 
parę godzin przed rozpoczęciem się wiecu sa- 
lę wewnątrz i zewnątrz, wprowadził ad hoc 


“system wpuszczania ludzi na wiec publiczny. 


tylko za kartkami, przyczem rolę dających i 
odbierających kartki spełniał policjanci, — 
sam zaś p. Prezydent stał u wejścia zamknię- 
tej.żelaznej bramy wchodowej ogrodu Zoolo- 
gicznego pilnując, iżby zbyt wielu „nieprawo- 


Olbrzymi wiec 


Jak juź podaliśmy w „Robotniku”, p. ko- 


| misarz Jarnuszkiewicz odgrażał się, że na 


wiec, na którym miał przemawiać tow. Da- 
szyński, nie pozwoli. Jednakże rozmowa te- 
lefoniczna tow. Daszyńskiego z p. Jarnuszkie- 
wiozem wpłynęła na p. komisarza uśmierza- 
jąco. Tow. Daszyński wytłomaczył p. Jarmusz- 
kiewiczowi, że na mocy ustawy o nietykalno- 
éi poselskiej może zwołać wiec sprawozdaw- 
czy, nie pytając o pozwolenie, ani nawet nie 
meldując wiecu. A skoro już będzie składał 
sprawozdanie, to będzie mówił o wszystkiem, 
o czem zechce, bo mówiąc o Sejmie, možna 


zmiękł i przeszkód więcej nie robił. 
Wiec odbył się onegdaj, w niedzielę w 


górnicy, nawet z Czę” 
delegacja robotnicza. 


obraz sytuacji 
zewnętrznej. Tow. Daszyńskiemu urządzono 
wielką owację. 

Następnie przemawiał tow. Stańczyk, któ- 
ry szczegółowo mówił o rokowaniach w spra- 
wie umowy zbiorowej, podkreślając z nacis- 
kiem. że górnicy muszą czuwać gad wykona- 
niem każdego jej punktn. Inaczej kapitał u- 
mowy nie dotrzyma. 

Po tem przemówieniu przewodniczący 
wiecu, tow. Mieczysław Bobrowski zwrócił się 
do tow. Daszyńskiego, wymieniając cały sze- 


poruszać wszystko. Wobec tego p. komisarz 


Dąbrowie Górniczej pod gołem niebem. Z «2» |. 
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państwowo-bezpartyjna rzekomo policja speł 
niała wszelkie możliwe funkcje, mające na 6 
lu nietylko ochronę tego.wiecu „W 
dzielnicowości”, — ale przedewszystkiem jego 
zorganizowani 


e. 

Przed ogrodem Gaumerta ustawił p. pre 
zydent, — jakgdyby dla prowokacji, — kiiku- 
dziesięciu policjantów uzbrojonych od stóp do 
głów, a idącemu naprzód pochodowi przeciw- 
stawiał trzykrotnie kordony policyjne, i tyl: 
ko taktowi idących na czele pochodu, głów- 
nie tow. Porankiewiczowi przypisać  nał 
że nie przyszło do żadnych ostrzejszych kon- 
fliktów. Ciekawe, dlaczego p. prezydent rów- 
nej nie okazuje gorliwości, gdy idą pochody 
np. pod „Bazar“ do misji koalicyjnej, — czy 
z „holdem“. dla Paderewskiego i t. p. Czar 
doprawdy, ażeby odnośne czynniki nie pozwo- 
lily dalej na podobne, praktyki tego endeckie- 
go prezydenta — który z jednej strony, udając 
Ulisessa, mówi dużo i słodko e swej rzekomej 
„neutralności“ urzędniczej, a z drugiej strony ` 
stale nadużywa zajmowanego stanowiska do 
różnych praktyk filo endeckich, tbierując je 
zręcznie w płaszczyk  pseudo-prawno-urzędo= 


myélnych“ na salę się nie przedostało. Tak to | wy. 


w Zagłębiu Dabrowskiem. - 


(Telefonem). 


go Daszyńskiego wyraża niezłomną wole 
zawarcia pokoju wolnej Polski z wolnymi 
narodami! 

Jako najliczniejsza klasa w Narodzie, 
chcemy mieć prawa obywatelskie do orga 
nizowania się t walki o przekształcenie © 
becnego ustroju spolecznego za bezklaso 

wy, socja . | 

Walka, jaką prowadził proletarjat gór- 
niczy, została zwycięsko zakończona, dzięki 

. maszej spoistości organizacyjnej, jedności ł 
siłe klasowej organizacji zawodowej: Zwię 
zku Robotników Przemysłu Górniczego. 


W walce tej odpierali ataki Intrygan- 
tów Fapitalistycznych posłowie socjalistycz- 
ni i Związkowi tych posłów za obronę kia- 


sy pracującej przymnajemy, że spełnili tru- 
obowiązek, i wyrsżamy 


dny swój STESA 
Uk Majowe święto łednoczy peołetazjat 
an ta w inej > aren A j- š 


mas proletarjackich. 

Żądamy miesienia hańbiącego nasze 
państwo stanu wyjątkowego, zupełnst wok 
ności zgromadzeń, związków i strajków — 
zaniechania wszelkich represji i uwolnie* 
nia wszystkich naszych towarzyszów, wię 
ztonych administracyjnie. ` = . 

Wołając: Procz z wojną, miltaryznem 
i tmperjalizmam, święcić będziemy T 


Maja pod hasłem międzynarodowej 

darności prole'arjatu! 
Dodać należy, że podczas wiecu przyszła 
> ry Sch - administracyjnie a- 


reg krzywd robotniczych i prosząc go, aby w | wiadomość, iż 


tych sprawach interwenjował w Sejmie i u | resztowani są już wolni. 


pp. Ministrów. 
Przyjęto jednogłośnie następującą w 
chwałę: 


Lud pracujący Dąbrowskiego Zagłębia, 
_ po: wysłuchaniu referatu posła tow. Ignace- 


sko w Republice, na prezesa C. K, Sowietów, 
nieznanego szerszemu ogółowi partyjnemu, 
chłopa gospodarza Kalinina į powierzono mu 
misję uspokojenia wzburzonych umysłów 
chłopskich. Kalinin wyruszył w podróż agita- 
cyjną po prowineji, głosząc wszędzie, że do- 
póki nto jest Tiner p. miołeje, op jost 
na wsi, > 
Moment polityczny sprzyjał tej agitacji. 


| Było to w lecie 1919 roku, kiedy reakcja ro- 


syjska w osobath Judenicza, Kołczaka i De- 
nikina groziła chłopstwu przywróceniem daw- 
nych stosunków agrarnych. Wieś wypowie- 
działa się za bolszewikami, Szybkie postępy 
białych armji zmieniły się jeszcze szybszym 
ich odwrotem dzięki temu, że gospodarz zie- 
mi rosyjskiej, stumiłjonowa masa włościańska, 
przyjął ich wrogo, 

Wojna wewnętrzna skończy się, Widmo 
powrotu panów na rolę odejdzie w przeszłość, 
ale niechęć chłopów .do rządu komisarzy 
ludowych, przytłumiona chwilowo strachem 
przed obszarniczo-carską reakcją, będzie się 
wzmagała z każdą chwilą. Rola partii komu- 
nistycznej na wsi, jako partji zemsty kiasowej 
z chwilą zapanowania stosunków pokojowych 
zostanie skończona. Teraz dopiero ujawnią 
się w t«ałej pełni sprzeczności tendencji roz- 
woju, rewolucji na wsi i w mieś'ie, przykryte 
w okresie wojny z wspólnym wrogiem chłopa 


i robotnika, z carskiemi generałami, pokostem. 


frazeologji. komunistycznej. Swobodne korzy- 
stanie z nabytej ziemi, mie krępowane żad- 
nemi komunistycznemi eksperymentami, Za- 
spokojenie potrzeb indywidualnego ehłopskie- 
go gospodarstwa, tema bolszewicy, pomimo, że 


' przejściowego, bez częgo można się 


W sobotę zastrajkowali na kopalniach ur 
rzędnicy i sztygarzy, domagając się podwyżki 


| 


U 


ago a etym przemyśle, 

w . 

wi znikomą część ludności, siłą rzeczy 
rezultatów. 


1 


ła doprowadzić do tej Akg 
wspólnego z celami tej polityki. 

ona obecnie. już nietylko interesowi, 

memu istnieniu klasy 
Robotnicy w Rosji w znacznej 

krutowal się ze wsi, to też w Rosji nie 

a are om dba r 
za 


i 
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przemysłem patrzył 
ródło dodatkowych dochodów, 


ważejąc za podstawę swej egzystencji wieś. 


czasów bolszewi przpjęła  zatrwadnie 
rozmiary. Nawet w tych uielieznych działach 
przęmygłu, któne ieszcze żyły, półproleńacje” 


W krótkiej dotychszasowej historji nasze- 
go życia państwowego kier polski zdołał już 
zapisać wiele czarnych kart. Pokorny wobec 
rządów najezd"iczych, kler nasz w niepodle- 
glej Polsce, wkraczać chce jako wszechwładny 
kontroler we wszelkie przejawy życia ludzkie- 
go, dławić i niweczyć to wszystko, co mw Się 
przeciwstawia, albo poprostu nie podoba. 

Słuchając wywodów ormiańskiego areybi- 
skupa Teodorowicza, wielkiego !nkwizytora 
ks. Lutosławskiego, lub teologa ks. Kotuli ma 
się wrażenie. że ludzie ci z calym swym nie- 
okiehkanym fanatyzmem prą do zaprowadzenia 
w Polsce rządów średniowiecza, rządów czar- 
mej Międzynarodówki, g 

Dla nich prawa, przez ludzi świeckich sta- 
nowione, są bez wartości dopóty, dopóki nie 
zostaną uznane przez zwierzchność kościelną. 
Doszło do tego, że arcybiskup ormiański, Teo- 
dorowicz w mowie sejmowej niedwtznacznie 
groził klatwą najwyższemu ciału ustawodaw- 
%emm, jeżeli ośmieli się wywłaszezyć. majątki 
zlemskie, ńależace do kościola ł klasztorów, 

zgody Rzymu! 


Rząd burżuazyjny stał się już powolnem 
barzędziem w rękach dostojników  kościel- 
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Rządy kleru w Polsce. 


Biskup przemyski ks. Pelczar wyklina posłów, ks. Okonia 
i ob, Dąkala. 


„nych. „Ramię świeckie” spada bez Hfości na 


księży, którzy eśmielą się w czemkolwiek 
przeciwstawić biskupom. Ścigany przez osła- 
wionego biskupa Łosińskiego ks. Huszno — 
zostaje aresztowany niemal własnoręcznie 
przez p. Min. Spraw Wewnętrznych. 

Dziś mamy do zanotowania nowy fakt z 


dziedziny prześladowań religijnych. 


Oto biskup przemyskł, ks. Połczar: wykŃ- 
na posła ks. Okonia i pismo „Jedność Chłop- 
ska“, którego redaktorami są pos. Dąbał i ks. 


W wyroku, wydanym przez sąd biskupi, 
jest jasno powiedziane, że klątwa ta spada 
również za mewy, wygłaszane przez ks. Oko- 
nia... w Sejmie. 

Jest to więc wznowienie średniowiecznej 
inkwizycji w stosunku do posłów. Jest to zur 
chwały zamach na nietykalność poselską. 

Jedno z dwojga: albo Księża mocą być 
wybierani na posłów, a w takim razie biskup? 
nie mają prawa wyklinać feh za działalność 
poselska, albo też niechaj ustawa  zabrent 
księży i rabinów wybierać do Sejmu. My nie 
przeciwko temu ostatniemu nie mamy — ale 
co na to powie ks. Teodorowicz i ks. Lutosław- 
ski i ks. Sobolewski i innf tacy posłowie? 


WORA OZ E AES E EPOKI ah | DOT SA c yy EO PE EG A NSRO AA WPRZ OWOCNE, 


Chlaśnięcta, 
Ogólna „śpiączka”, 


„„Jak „aprowizacja” swojska, chuda, 

(Co takiem darzy nas „utyciem”), 
się nad naszem życiem 

Rozdzierająca gębę Nudatl... 


Niby to w Polsce coś się dzieje, 

Niby do czegoś się tam dały, 
(„Komtsje”" Sejmu wciąż są „w ciąży”), 
Lecz s tego nawet koń stę śmiejel... 


Warszawa w okres śpiączki, 

Jak c. k. radca („pośmiech* ludzi), 

Co tylko poto się obudzł, 5 

By mruknąć swe „Całuję rączki!”,, s 


Choć Rząd się „sroży” safandulski, 
(Aż się pokłada. kto fest zbliskał), 
„Fart” śruba paska się zaciskat... 
Nic nie poradzi „Mojżesz"-Skulski l... 


A szuhienica (strach na wróblef), 
Ów sławny „rest“ „Mofżesra"-Mistrza, 
W jakaś parodie się stilistrza!... 
Rząd łeb żanurzył w wody kuble. 


Polsce, oo była tak naiwną, 

Że snila jakieś „"zyny”, zmianyf... 

Prawda. mój „Robie” ukochany, 

Że „śpiączka”* Rządu ta jest... dztwna?.., 
Wacław Wolski. 
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Książki nadeslane, 


Regina Lilientalową — Święta żydowskie 
'w przeszłości i teraźniejszości, tz. III. Kra- 
ków, 1019. Nakladem Akademji Uamiejętno- 
ści. Str. 103, tabl. dziesięć. 

Kazimierz Leczycki. Armia twórcza. Wil- 
RO, nakładem autora. Cena 2 marki. 


Krenika sejmowa, 


Porządek dzienny dzisiejszego 138 posie- 
dzenia Sejmu Ustawodawczego jest następują: 


Dalszy ciag dystkusif nad ustawą o ka- 
sach chorych. Pierwsze czytanie ustawy e lu- 
dowrch szkołach rolniczych. Pierwsze czytanie 
ustawy o tymczasowej organizacji władz ad- 
ministracyjnych IF imstancji na obszarze b. 
Królestwa Galicji | Lodomerji z W. Ks. Kra- 
skich statkach handlowych morskich. Spra- 
wczdanie komisji zdrowia publicznego o wnio 
skach nagłych: posła ks. Kaczyńskiego, p. Mo- 
eá aa i tow, p. ks. Lutosławskiego i 

We j 


p Bo 
Kronika polityczna. 
P. Tower... 7 
Dowiadułemy się, że podczas ostatnich o 
brad gdańskich wysoki komisarz sir Tower po- 
traktował w sposób niesłychanie ostry prze- 
mówienie hr. Adama Tarnowskiego. Sir. To- 
wer zachował się tak brutalnie, że hr. Tarnow- 
ski natychmiast opuścił posiedzenie į w towa- 
rżystwie szefa sekcji ekonomicznej w Min. 
Spraw Zagr. i przewodniczącego komisji gdań- 
skiej nda? się do ambasadora angielskiego. 
Tam po opisaniu całego zajścia hr. Tar 
nowski złożył oświadczenie, że o ile nie vtrzy* 
ma satystakcji za pośrednictwem Rządu an- 
gielskiego, którego p. Tower jest przedstawi- 
cielem — to sobie ją znajdzie na innej dro- 
dze 4 


"W kilka godzin później p. Tower napisał 
list, w którym tłomaczy swe zachowanie się 
p: dezas obrad, zmęczeniem i zdenerwowa- 
niem. f 

Hr, Tarnowski uznał tłomaczenie się p. 
Towera za wystarczające. 


ki charakter robotnika stwarzał dla rządu roz- 
liczne trudności. Tak naprzykład w lecie 1918 
roku wszystkim fabrykom tkackim w Moskwie, 
które były jeszcze w ruchu. groziło zatrzyma- 
mie, ponieważ pracownicy tych fabryk zażąda- 

masowo miesięcznego urlopu na żniwa. To 
też rząd Lenna mie znał kwestii bezrobotnych; 
w miarę likwidacji przemysłu bezrobotni od- 
pływali z miast, wsiąkali w wieś. Przeciwnie, 
rzad stana! wobec innego zjawiska — braku 
łąk do pracy. 

Wobec tego rząd, który nie był w stanie 
zapewnić znośnych warunków pracy na fabry- 
kach, nie móg] aprowizować robotnika, żeby 

utrzymać przy warsztatach, — zmuszony 

wypowiedzieć walkę wolności proletarja- 

łu, przykuć proletariat do jego taczki. Zmili- 

ryzowano całe działy przemysłu, zniesiono 

Pesztki samodzielności robotniczej w postaci 

itetów fabrycznych. zarzadzono przymuso- 

Wy pobór robotników do armii pracy I uwleń- 

Tono ten cały szereg zarządzeń ustawą o de- 
Zercji robotniczej. 


Ta polityka silnej pięści w stosunku do 
ka tników najwymowniej świadczy o tem, ja- 
kt zaufanie ma władza sowiecka do klasy, 
Órej imieniem sprawuje ona rządy. 


Zecementowanie i wzmocnienie warstwy 
kaopokiej rozbicie į zdziesiątkowanie prole- 
— tu, z takim dorobkiem politycznym wkra- 

Tzad komunistyczny w erę pokojową. 

é należy, że z zakończeniem 
| spij z wytępieniem wrogn wewnętrznego 
w 4 musiały zmienić się metody rządzenia. 

szelkie wyjątkowe stany, polityka gwaliu i 
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teroru, usprawiedliwiana koniecznością obro- 
ny państwa, stracą uzasadnienie. Ale czy rząd 
sowiecki, pod grozą utraty władzy, będzie w 
możności wyrzec się tego, co stanowi jego i 
stotę — despotyzmu, czy partja rządząca, wy- 
chowana w atmosterze wojny, czy rzrezwyczaj- 
ka, organizacja potężna i samodzielna, której 
kontrrewolucja potrzebną jest koniecznie do 
życia, będą mogły i chciały przeistoczyć się w 
łagodnych pasterzy sowieckiego kościoła? 

Kwestja to bardzo wątpliwa. 

Dyktatura partji komunistycznej będzie 
mnistała być i nadal utrzymana, aż do chwili 
kiedy komuniści uzyskają sympatje i popar 
€ie większości rosyjskiego społeczeństwa — 
os w rodzaju Stotypinowskiej formuły: naj 
pierw uspokojenie, a później reformy. Straci 
ona może na ostrości w stosunku do Europy, 
ale dla własnych obywateli stanie się przez 
to jeszcze mniej zrozumiałą i jeszcze uciąż- 
liwszą, niż w czasach wojny. 


Przyczynią się do tego te sprzeczności w 
traktowaniu obcych poddanych i własnych o 
bywateli, które ujawnią się zaraz po zawar 
ciu pokoju. Stosunki ekonomiczne z Europą, 
które sprowadzą się do dawania rozległych 
koncesji obeym kapitalistom, w czasie kiedy 
rodzimi kap'taliści są tępieni, handel z pań- 
stwami Zachodu, który stanie się popiera- 
niem zagranicznych paskarzy, w czasie kiedy 
„prawdziwie rosyjski“ człowiek z narażeniem 
życia będzie musiał z pod poły sprzedawać 
swój towar, nie wpłyną dodatnio na podnie- 
pat autorytetu wladzy sowieckiej w ma- 
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Tyle mogliśmy słę dowiedzieć o zajściu. 

Zajście to świadczy o niesłychanem już 
wprost rozznchwaleniu się różnych przedsta- 
iE SEA poki e stosunku do przed- 
stawicieli Rządu polskiego. 

Sir Tower, który ćwiczył się w kunszefe 
dypłomacznym na gruncie argentyńskim, a ©- 
hernie ma wysoką misję przygotowawa z 
Gdańska kolonji angielskiej, traktuje Polskę 
jako kolonię, w której przedstawiciele Enten- 
ty mogą się rządzić, jak szare gęsi.  * 

RA 

się wiadomość, że Rząd p. 
Skułskiego sprzedaje P. A. T. spółce, złożonej 
% po. Zamojskiego, Tołfoczki i Zaglenieznego. 
W komunikacie Rząd tłómaczy się. że będzie 
t agitacja „półurzędowa”* na wzór zagranie 
nych tego rodzaju przedsiębiorstw. Otóż rół- 
nica jest ta, że zagranicą były to od poczatku 
przedsiębierstwa prywatne — a u nas Rząd 2 
przedsiębiorstwa państwowego robi prezent 
kapitalistom. Rząd powiada. że o „oddaniu a 
cencii w rere jakiegokolwiek stronnictwa po- 
ityc: nie może być mowy”. Jakudyby w 
czenikolwiek lepszem było oddanie P. A. T. 
w rece kapitalistycznej kliki konserwaty- 
stów?! 

Mnoża się u nas teraz, jak grzyby po đe- 
szem różne „grynderskie'* przedsiębiorstwa 
handlowe. Rzą” popiera gorliwie ten paskar- 
ski kapitalizm, przyczem aż nazbyt często zda- 
rza. się, że różne „powszechnie znane i szano- 
wene” csnhniki nie wnoszą ant grosza, nato- 


Potwierdza 


że gen. Bredew, dowódca oddziałów czarnose- 
cinnych, które pod parciem bolszewików zmu 
szone byly przejść na teren polski, zmarł wczo- 
raj w Krakowie na tyfus plainisty. 

CA 


++ 

Wezoraj przyjął min. Łopuszański defe- 
gację młodzieży akademickiej ze Lwowa, któ- 
ra złożyła obszerny memoriał e rozpaczliwem 
położeniu tej młodzieży. 

Ograniczenia, wprowadzone przez. eenaty 
akademickie, a nie pozwalające na studja 
młodzieży, która nie poszła na ochotnika do 
wojska — sprawiły, że dziś we Lwowie znaj- 
duje się około 2.000 młodzieży pozbawionej 
możności studjowania. Młodzież ta prosi o cof- 
nięcie ograniczeń. Min. Łopuszański przychyl- 
nie odniósł stę do prośby przedstawicieli de- 
legacii ! oświadczył. że po porozumieniu z Min. 
Spr. Woj. postara się ogręniczenia te eołnąć. 


Delegacja socja'lstów 
zagranicznych w Warszawie, 


Wczoraj o godz. $-ej wiecz. odbyła się 
przy udziale tow. Daszyńskiego, Diamanda, 
i Ziemięckiego konferencja delegacji socjali- 
stów, wyznaczonych przez kongres lucernski 
dla zbadania pogromów żydowskich w Polsce. 
Delegacja ta sama chyba odczuła, że misja 
jej jest conajmniej spóźniona | że włożony na 
nią obowiązek jest niewykonalny z powo- 
dów zasadniczych i trudności tęchnieznych. To 
też w przemówieniu, w którem tow. Shaw za- 
gail, jako przewodniczący delegacji, obrady, 
podniósł on nietyle sprawę pogromów w Pol- 
sce, ilechęć zapoznania się ze stanem rzeczy, 
dotyczącym stosunków polsko - żydowskich. 
Shaw podkreślił, że delegacja sklada się z 
przedstawicieli różnych kierunków socjalisty- 


Z chwilą zawarcia pokoju partje socjali- 
styezne, które godziły się na dyktaturę bolsze- 
wieką wobec niebezpieczeństwa z zewnątrz, 
wobec akcji wojennej Ententy, wobec naci- 
sku białych armji, siłą rzeczy przejdą do © 
strej opozycji względem komunistów. Ale czy 
rząd bolszewicki będzie liczył się ze zdaniem 
partji socjalistycznych, czy pozwoli na stwo- 
rzenie prasy robotniczej nie bolszewickiej, czy 
zagwarantuje swobody obywatelskie chociaż 
by tylko klasie robotniczej, wziętej w dyby 
w czasie wojny? 

Jeżeli tak. przekształei się w Rząd nie 
dyktatorski i całkowicie będzie musta? zmienić 
swój charakter. Jeżeli nie nastąpią ostre star- 
cia wewnętrzne, konflikt między Rządem bol- 
szewickim a klasą robotniczą będzie wzrastał. 


Z chwilą zapanowania stosunków pokojo- 
wych, to, co powiedział Lenin o Estonji, że 
przeciwieństwa wewnętrzne w czasie pokoju 
rozsadzą ją prędzej, niż by to mogła uczynić 
wojna, da się zastosować do Sowdepji. Siła 
militarna rzedów sowieckich. która tak tmpo- 
nuje Europie, kryje wewnętrzną niemoc. 
Gmach rzeczypospolitej sowieckiej, którego 
jednym z głównych filarów była drobna bur 
żuazija chłopska, budowany z pomocą teroru, 
czerwonej armii i klasy urzędniczej, rekrutu- 
jącej się przeważnie ze stery mieszczańskiej 
pólnteligeneji, nie może być długowieczny. 

Tad. W. 


| mom w przyszłości". i 


cznych, a wydełegowaną została przez IFQ 
Międzynarodówkę. į 
Tow. Renaudel dodaje, że idrie mu we 
nież o stosunki połsko-żydowskie, ale też 
„pogromy w przeszłości i zapobieganie pogro* 


Zabłera glos tow. Dłamand, by w dosko+ 
nałym referacie przedstawić sprawę żydowską: 
w Polsce, w szczególności w b. Król 
Po skreślemiu położenia Żydów w Polsoe dd 
okresu rewotycj! 1905 roku, referent uwydat- 
nit zmiane dobrzch stosunków połsko-żydowe 
skich, zaszłą wskutek antysemickiej pol 
rosyfsklej i fetelne skutki, jakie pociągnął 26, 
sobą napływ Żydów do Polski, Element i 
kulturze polskiej I tradycjom polskim zajął w; 
przywiie'owane stsnowisko w kupiectwie, wy* 
twiszełze stan pośredników handlowych, nie 
współmiernie wybujały liczebnie w stosunku 
do innych zawodów. Następnie ceterent omóż 
wit sytuację, aka powstała po wojnie, którą 
rozbudziłą nadzieje narodowa « I 
ełemiężonych ludów. Mów wriuśmia, dlacze* 
go Żydom w Polsce brak danych, aby uniezas 
łeżnić ste ekonomicznie od anoleczeństwa polk 
akiego i co zatem idzie, wytworzyć odrębną 
narodospość żedówską w Polne Żsdzi mie 
skala w rozsypee, tworzą zwarte masy w migs 
stech tylko, postadnia jedną tylko warstwę roze 
wiuiętą — pośredników handlowych, brak 
warstwy włościańskiej, brak silniejszego pro 
letariatu przemysłowego. Z tego wszystkiego. 
wynika, że Żydów można bojkotować ekono=, 
minio, ponieważ zależą od otoczenia; jest to, 
zr=zef od pogromu. Mówca występuje przeciw 
ko papieraniu melu, pscjonalistycznego Zydów: 
przez Anglię. Żydzi są b. praktyczni w życiw, 
ale zarazem posiadała tak żywą faniazję, któ» 
w zupełnie odrywa ich od rzeczywietości; i 
ich polityka przeciwstawia się życiu codzien.: 
nemu; dlstego też dale się zauważyć skłone. 
ność Żydów do bolszewizmu, który porusza się, 
w nieokreślonych granieach i farntyczne : 


nadziela, > 


semityzm osłabł nieco, atmosfera pogromową; 
zanika. Jednym z radykalnych środków mj 
uzdrowienia stosynzów polsko-żydowskich bye | 


tkwią w ghetto I sa zaporą dta roaro i, WI 
terznymi członkami społeczeństwa. Mówen zi 
I 
j 
I 


rzeeić żadnemu narodowi takiej tub innej po | 
lityki ekonomiset wbrew jego woli. ił 

W końcu tow. Diamend zapewnia, że gas, 
neupraewnienie polityczne Żydów w Polsee nie, 
napotka na żadne przeszkody, natomiąst wak, 
ka etonomiezna trwać bedzie nadal. A 

Referat tow. Diamanda spodobał się dej 
legacji i na jet prośbę przetłómaczony 
na jezyk franenski i angielski. jg 

Tow. Dasryśski dormea jeszcze kilka cha 


nionvch przez Denikinowców przy poparda | 
Angli. sj wad 

Tow. Shaw potakwio milezaco wywodom . 
tow. Daszyńskiego, oświadcza następnie, %6: 
robotnicy angiełscy zawsze protestowali prze- 
ciwko postępowaniu rządu angielskiego, zdzi=' 


Delegeria ma zamiar. skory. 
stać s usług poalełsjonisty, jako tłómacza 
podczas obiezdn miast wschodnich. Musimy ” 
wyrerić zdziwienie z tego powodu, albowiem ” 
tłómacz taki briby tłómaczem myśli t życzeń . 


jemośrią stosunków tniejszych i chęcią być 
„bezstronnymi*, to postępowanie samych poar; 
le-sjomistów, Liórzy, należąc do I-e} Międzw; 
narodówki nie vamają dełogacji, a jednocze. 
nie pehalę ele na przewodników tejże, budzić 


musi najwyższy niesmak. Ay ) 
pnw OK å 


List do Redakcji, 
Redaktorze! 


Szanowny Panie 
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t 
nej“ moje „niepraktykowane* zarzuty, skierowane 
A : wko przedstawicielowi Urzędu Publicznego 
F bracaly się jedynie w zakresie zagadnień prawe 
x mych i nie wywołały ani z jego, ani też ze strony 
fb przewodniczącego najmniejszej nawet reakcji. 
S , Wogóle zauważyć należy, że p. korespondent 
` (Gazety Porannej* wydał najlepsza świadectwo 
wwemu nieprzygotowaniu do roli, której się podjął 
p wydawania opinji o wartości prawnych rozwa- 
jłań obrony, oraz ustalania szrank dyskusji sądo- 
wej — w końcu swego sprawozdania. 
n Jeżeli bowiem ktoś, w nieświadomości ducha 
że Sąd uwolnił dwuch oskarżonych od odpo- 
priedzialności, „że wzgłędu na przymanie się do 
Jad y i okoliczności łagodzące”, nie rozumiejąc, że 
ówi jaskrawy nonsens, to wystarcza, ażeby nad 
łego sprawozdaniem przejść do porządku dzienne- 
go, „autorowi* zaś polecić podręcznik zasad pra- 
»śigzzarzgoni dla wżytku uczniów szkół. śred- 


k, Pomijam również cały szereg okreslon sposo- 
itm mojej „teatralnej“ wymowy — ta część spre 
5 /wozdania nadawałaby się może do sądu koronne- 
Day, go — jednakże ja z tej drogi korzystać nie mam 
Ń zamiaru, zbyt dobrze bowiem wiem 0 przeciążeniu 
wądów naszych sprawami prasowemi. Czytelników 
t Gazety Porannej* pozwalam sobie odesłać do nu- 
meru tegoż pisma z dn. 24 czy też 25 października 
41918 r., sprawozdania ze sprawy Adolfa Nowaczyń- 
skiego. Wyrazy wysokiego uznania, wówezas mł 
stożone, stanowią jedyną odpowiedź na inwektywy 
JAY ostatnie. 
ni "Wreszcie broniłem tak, jak zawsze bronić cię 
staram, posługując się moim zasobem wiedzy — 2 
A enta ekspresją uczucia, jaką daje wiara w niewin- 
na! ność oskarżonego. 
«BIE Przechodzę obecnie do zagadnienia najważ- 
k miejszego, które w całej pelni ujawnia się w związ 
ku z powyższem sprawozdaniem.- 
“= i „Sprawozdawcę" Gazety ubodły. jak to łatwo 
wyczuć, moje. ataki na p. starostę Karyłowskiego, 
ERY, ‘araz na „Gazetę Poranna“. / 
| ae ; 4. Wydaje mi się jednak, że rzadko jakieś pismo 
podejmuje się równie niewdzięcznego zadania, jak 
s: w danym wypadku. 
AA r Wystarcza przejrzeć zeznania pom. starosty 
R Kwiecińskiego (świadka oskarżenia, nie obrony), 
"ażeby zrozumieć, że czynności p. Karyłowskiego w 
"EA : . lłej sprawie byty nawskroś temdemcyjne, a nawet 
zawierały w sobie pierwiastki madużycia władzy, 
3eżeli zeznaniom tym dać wiarę. 
. Tedy jedno z dwojga: albo Kwieciński mówł 
'mieprawdę w zaprzysiężonem zeznaniu, albo też 
. Karyłowski powinien za tormę swego udziału w 
BNC iwprawie d-ra Szamoty uladz odpowiedzialności dy: 
ROA scypłinarnej. 
2 A Co do drugiego zarzutu — ataku na „Gazetę 
Poranna“, zosta? om wywołany przez artykuł, wy 
"drukowany w. przededniu sprawy Szamoty. 
" _ Niedopuszczalnem jest bowiem, aieby pismo 
polityczne starało się „zwalczać swojego polityczne- 
go przeciwnika przez wywieranie wpływu na wy* 
'miar sprawiedliwości wtedy zwłaszcza, gdy chodzi 
Pociąg zwyczajnego kryminalnego przestęp- 
; W tym zakresie wszyscy obywatele muszą być 
jednego zdania, należy wykryć prawdę, nie nałeży 
wników politycznych Najjaśniejszego Związ- 
a NRA skazywać na więzienie a 


i Wystareza przejrzeć sprawozdanie z dn. 17-go 
(5. 


m. ażeby znaleźć potwierdzenie tego, ¢o piszę. 
jOzytelmik, który je przeczytał, nie może wyroku 
ramiewinniającego zrozumieć. 

4 Jestem zdania, że nasze pisma raczej za mało 


Teatr Polski. 


„»Pygmalion*, — w 5 aktach Bernarda 


awa 


Wznowienie „Pygmałiona* nie jest przed- 
sięwzięciem chybionem. Przynajmniej raz na 
pół roku słyszymy ze sceny głos i myśli czło- 
wieka współczesnego. Miejmy nadzieję, że 

"wwolna dyrektorowie teatrów warszawskich 
z4 eobie sprawę z tego, że jesteśmy spo- 
zeństwem nowoczesnem i zateną wystawiać 

y ich i ohgych autorów, o których zapomnie- 
my już, åTbo nie widzieliśmy wcałe w War- 

3 ie np. Ibsena, Wyspiańskiego, Słowackie- 
„go, C. K. Norwida, J. A. Kisielewskiego, Przy- 
„zabaw może Verbaerena...? Może na- 
wet zwolna zaczną roagląda6 eie wśród żyję 
oPlski i odważą się spróbować wystawia- 

a nowych autorów dramatycznych, jak to t 
wyni! dyr. Szyfman, dając Grabińskiego? Mo- 
że pójdą za Poznaniem, który grał Przybyszew- 
kiego, za Krakowem, który dał Rostworow- 
wikiego? Te prawda, że repertuar wyższy nie 
ypada do gustu nowej publiezności. Ale 

4 , że publiczkę można zmiwić do stu- 
Ahania utworów żywych. O cóż idzie? No więc 
èztuka spadnie z afismx o 10 dai wozećniej. 
Lecz zwolna, zwolna publieeność wyrobi sobie 
podniebienie, zawmnaiie smałzować, przystosuje 
| le. Trzeba ją wychowyweć. Wdzięcane i wiel- 
__ kie zadanie. Nie wypada nam bowiem przypu- 
$ 6, że i dyrektorowi» podłogają kabotyńskiej 
$ e, jakoby rzeczą obojętna było dla pol- 
gra, byle grało + ào- 
: bowiem doprowadziła- 
nas niewatpliwie do upadku teatru i sztu- 
teatralnej. Teit słonowi, ne wszystkich ro- 


|) 


teatru i 
Da eo sio 
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poświęcają miejecx zagadnieniom, przewijejącym 
gię przed kratkami Sądu. Jeżeli jednak sprawozda- 
mia miałyby być w stylu ostatniego pisane, to dla 
wymiaru sprawiedliwości byłoby lepiej, gdyby ich 
nie było zupełnie — ono bowiem dyskredytuje 
Sąd i wywołuje zdumienie wśród publiczności, 
która pismu ufa. 

Zwrócenie uwag! na to ostatnie pytanie stano” 
wi główmy cel mej odpowiedzi. Inaczej nie odpo- 
wiadałbym wcale. 

Rozumiem bowiem, że p. reporterowi „Gazety 
Poranhej* nie tyłe nawet zależało na zdyskredyto- 
waniu adwokata, aczkolwiek zbyt często wałczy on 
po stronie przeciwnej, ite o pokrycie śliną człowie- 
ka, który śmiał dać mosty wyraz przekomamu, że 
w Polsce nawet działacze polityczni, nie należący 
do obozu Dwugroszówiki, korzystają z pelni opieki 
prawa, oraz, że na wymiar sprawiedliwości niko- 
mu ze względów politycznych wpływać nie wolno. 

Gotów jestem wierzyć, że sprawozdawca „Ga- 
zety Porannej* przekroczył swoje pełnomocnictwo. 
Jeżeli jednak ataki jego mają powtarzać się czę 
ściej, proponuję, ażeby sięgna! do N-ru 4 Biulety- 
nu Komunistycznego, pisma, które w swoim czasie 
rastakowało mmie równie gortiwie, jak dzisiaj „Ga 
zeta Poranna“. 

Rzecz zrozumiała — wówczas broniłem, jak 
mog'em, s'usmej sprawy członków Straży Narodo- 
wej w Sosmowow, — wczoraj sprawy demokraty, 
w niewinność którego wierzę. ; 

W obu wypadkach wyroki Sądu potwierdziły 
słuszność moich wywodów —- więcej, głosu moje- 
go sumienia. 

Lecz roli tej — rol! prawnika - obrońcy nigdy 
nie mogą zrozumieć te skrajne obozy, dla których 
istnieje jadna tytko świętość — Interes Partii. 

Dia prawników istnieje coś więcej — Prawo- 
rządna Polska. Lecz ona może się zachwiać, jeżeli 
stosunki, jakie maluje proces Szamoty, trwać będą 
nadal I jeżeli procesy takie tak zdolnych znajdą 
sprawozdawców. i ! 

Na zakończenie zechciej przyjąć, Wielce Sza- 
nowny Pamie Redaktorze, wyrazy wysokiego sza- 
cumku. | 

Franciszok Paschalski, adwokat. 


Parisa mwaloni mady rac. 


Uchwałać Zjazdu służby folwarcznej powiafu 
sandomierskiego. 

Zważywszy, że właściciele ziemscy tekce- 
ważą sobie art. 1 punkt II umowy, Zjazd Zw. 
zaw. rób. mol. pow., sandomierskiego składa 
kategoryczny protest przeciwko * prowokacyj- 
nemu postępowaniu właścicieli 1 zwraca się 
do wszystkich czynników społeczeństwa rozu- 
mujących uczciwie, żeby rząd zastosował re- 
presje w stosunku do właścicieli ziemskich, 
iak one były stosowane w październiku prze- 

| ciwko zorganizowanemu proletacjatowi rolne- 
mu. 

Jednocześnie zjazd stwierdza, że jak w 
„roku zeszłym, tak i w obecnym umowa jest 
nie dotrzymywana przez właścicieli i że wła- 
ściciele są przyczyną rozgoryczeń i niezadowo- 
lenia, co pociaga za sobą zrozumiałą konsek- 
wencię w stosunkach społecznych. 

Zwracamy przeto 'uwagę całego spote- 
czeństwa, że w obronie zagrożonego bytu na- 
szych rodzin do ostatecznych środków będzie- 
my się musieli uciec, przepisanych prawem. 

Rezolucję niniejszą połeca Zjazd wysłać 
zarządowi głównemu Związku zaw. rob. rol., 
Komisji Centr. Zw, zaw. i klubowi posłów P. 
POR a ENEE dad PAR A My Fal n: 


dzajów sztuk, formę najbardziej żywą, bezpo 
średnią. Nasi reformatorowie wszystko refor- 
mają, nawet sposób drukowania nazwisk ar- 
tystów na programach, zapominają jednako- 
woż o nafjistotniejszej reformie... reformie wi- 
downi. Jeżeli chcą, ażeby publiczność nie trak- 


się przypadkiem, mając do wybory kabaret 
lub teatr, te niechaj zrobią efensywę na pw 
bliczność, niechaj ją eprowokują, dając utwo- 
ry, które sazębiają o sprawy wielkiej epoki. 
Oczywiścić nie wynika z tego, ażeby repertuar 
trzymać na poziomie „Majora v. Waldek"... 
Pygmalion wyrósł, jak cała twórczość 
Shawa, z trzewiów życia ego. Shaw 
lencetem przebiegłej i bezwzględnej analizy 
przebił dusane mgły zwietrzałych, eypiących 


się pojęć i wydał walkę konwenansowi bur- 


ianryjnema. To też z każdego jego utworu bi- 
je wysiłek wdzięczny zapaśnika młodego, © 
świeżych mięśniach, silującego się z dostojną, 
trzęsącą Się, zarozumiała rutyną. Śmieciarz i 
kwiaciarka w ciągu pięciu aktów przeobraża- 
ją się w emeigodnego rentiera i uroczą księż- 
niozkę. Tak jest. Wystarczy jedno pokolenie, 
ażeby „cham“ nabrał menier.„pana", Trochę 
wykwintnych łachów, perfum, kąpieli, pół ro- 
ku wymowy i — wyższe dochody. To, co Shaw 
ukamje na scenie, właśnie dokonuje się w na- 
szem życiu. Już naetają — nareszcie! — w 
Połece easy. że żecer, piekarz, metalowiec, 
siądę pezy... keięsiu pann i trudno będzie po- 
znać równieę stanów. Albowiem głupstwem 
jest twierdzenie, że talio księżęta mają krew 
błękitną. Krew błękitna płynie w żyłach wszy- 
słkich tude, ale żeby to ujrzeć, trzeba być 
Bkawem. Kio zaś mu nie nwierzy, niechaj pil- 
nie patrzy w pzaecbrażonia, dokonujące się 


towała teatru razem ze wszystkiemi reforma- 
mi, jako przybytku rozrywki, dokąd wstępuje 


Kwialczenie Rzątn pasem o o 
| w sprawie ostatniej noty bziczerina, 


Rząd polski gotów jest każdej chwili podjąć rokowania pokojowe. 


(P. A. TJ. Komunikat urzędowy: Ra- 
da Komisarzy Ludowych Rosyjskiej Repu- 
bliki Sowietów zwróciła się do Rządu 
Polskiego z propozycją pokojową i z prośbą 
o wskazanie czasu i miejsca rokowań. 

Rząd Polski wskazał Borysów, jako; 
punkt leżący przy najmniej uszkodzonej 
magistralnej linji kolejowej, oraz dogodny 
do wszelkiego rodzaju połączeń telegra- 
ficznych i telefonicznych zarówno w kie- 
runku Warszawy, jak Moskwy. Obie strony 
miałyby możność przeprowadzenia swoich 
połączeń, oraz utrzymania ich wyłącznie w 
swojem posiadaniu pod własnym nadzo- 
rem. W ten sposób Borysów, jako miejsce 
rokowań, zapewniał obu stronom jednako- 
we korzyści komunikacyjne z obiema sto- 
licami. 

W odpowiedzi na to Rada Komisarzy 
Ludowych wystąpiła z żądaniem zawiesze- 
nia broni na całej linji bojowej. 

Zważywszy jednak że narady nad tech- 
niczną stroną wykonania rozejmu, spisanie 
jego warunków, wyjaśnienie ich wszyst- 
kim odcinkom bojowym i prawidłowe prze- 
prowadzenie postanowień rozejmowych na 
froncie długości około 1,000 klm. zabrało- 
by nie mniej czasu niż ustalenie podsta- 
wowych zasad traktatu pokojowego. 

że przy braku dostatecznych gwaran- 
cji dotrzymania warunków rozejmu na tak 
długiej linji zdarzałyby się codziennie nie- 
porozitmienia, które oddziaływałyby nielo- 
rzystnie na przebieg rokowań, 


że wreszcie rozełm długotrwały zró 
dziłby stan „ani pokoju ani wojny“, i po* 
zwalałby na przeciąganie rokowań bez 
końca, 

Rząd Polski propozycję rozejmu odrzu* 
cił i oświadczył się za natychmiastowemi 
przystąpieniem do rokowań pokojowych, 
Była to droga prostsza i bezpośrednio da 
celu zmierzająca. Ażeby jednak dać dowód, 
swoich dobrych chęci i uniknąć niepotrzeb+ 
nego rozlewu krwi, Rząd Polski oświadczył 
że Dowództwo Wojsk Polskich nie zamie= 
rza działaniami «gresywnemi utrudniać ro- 
kowań. 


żona koncentracja wojsk sowieckich ną 
froncie i ofensywa na linje polskie, oraz 
wysłana została nowa nota przez Rząd So». 
wietów, w której, zamiast bezpośrednich 
rokowań z Polską, prosi on Rządy Sprzys 
mierzone o interwencję w sprawie miejsca, 
rokowań, chociaż poprzednio Rząd Sowie- 
tów pozostawił wskazanie miejsca Rządowły 
Polskiemu. Jest rzeczą oczywistą, że spór © 
miejsce jest tylko pretekstem do odrocze» 
nia chwili rozpoczęcia rokowań. Ę 
Rząd Polski mimo to trwa nadal na stas. 
rowisku jaknajszybszego zawarcia spra. 
wiedliwego pokoju — a gdy Rada Komisąe 
rzy Ludowych przekonawszy się o bezcoż 
łowości dalszej wojny i dalszego zwlekanią 
objawi szczerą wolę zawarcia pokoju spot- 
ka się w każdej chwili z gotowością Rząs 
du polskiego do podjęcia pertraktacji. 
Warszawa, 20 kwietnia. i 


4 
z 


Konferencja w. San-Remo. i 


„Ujazd dyplomatów. 


i 4 San Remo, 18 kwietnia. 

(P. A. TJ). (Havas). Dziś wieczorem przy 
jechali tu: Millerand, Lloyd George, lord Cur- 
zon, marszałkowie Foch i Wilson, oraz admi- 
ral Beatty wraz z otoczeniem. Przybyłych po- 
witał włoski prezydent ministrów Nitti. Na- 
stępnie przybyli: ambasador Stanów Zjedno- 
czonych Johnson, oraz członkowie misji bel 
gijskiej. Wkrótce po przyjeździe Nitti, Mille- 
rand i Lloyd George odbyli dłuższą naradę. 
Ambasador Stanów Złednoczonych oświad- 
czył, iż bawi w San Remo jedynie mrzejar» 


dem. ç ; 
Rada Trzech. 


Š 10:78 ` Lion, 19 kwietnia. 
(P. A. T.J. (Radio). „Matin“ donosi o na- 


radach między Millerand'em, Lloyd George'm | 


. Tę treść ujętą w kształt kilku figur, zna- 
Kkomicie ukazali nam artyści Teatru Polskie- 
go. Najbardziej schematyczne postacie np. sy- 
na p. Hill (p. Biernacki) były żywe. Pierwszy 
raz przekonał mnie do siebie p. Buszyński. P. 
Bończa-Stępiński jest u nas najlepszym inter- 
pretatorem postaci nowoczesnych  inteligen- 
tów. Bystrość, zwrotność, złożona inteligencja 
profesora Higgins'a tłumaczyły się zarówno 
gestem, jak i charakteryzacja artysty, który 
umie rolę przemyśleć, a zarazem napełnić ją 
życiem koniecznem. Jaracz, słusznie, położył 
nacisk nie na stronę paradoksalną sytuacji 
śmieciarza - rentiera, ale na ważkość symbo- 
lu myśli. Tę postać tak łatwo przeciągnąć w 
karykaturę—Jaracz stworzył z niej sardonicz- 
nego etyka. P. Przybyłko - Potocka po mi- 
strzowsku zaznaczała etapy przemiany, od 
dziewczyny ulicznej, przez zmechanizowanie 
towarzyskie, do samodzielności królewskiej. 
Rosła nam w oczach dusza ludzka, niby motył, 
wyzwalający się z barwy. Rola Elizy jest naj- 
ważniejszą w komedji. „Pygmalion“ bez Elizy 
snadnie mógłby się obsunąć w oschły sche- 
mat sztuki tendencyjnej. Lecz z tej postaci 
płynie żywioł życia, rozgrzewający wszystkie 
figury prawdą dramatyczną. 

Nie sposób nie wspomniec o niepokałanej 
lady p. Winiarskiej i o p. Górskiej. Pozostanie 
również w oczach czarująca perspektywa ulicy 
londyńskiej, pamięta się chlapanie deszczu 
jaknajprawdziwiej ciekrącego na podłożoną 
przezornie szmatę oraz trąbkę samochodu „we 
właenej osobie" wjeżdżającego na scenę. 


Zygmunt Kisielewski, 


| nnn aa 


1 i Nittim dla ułożenia prac konferencji, 00 nas 


stępuje: Dwie wielkie kwestje będą p 
miotem obrad, mianowicie rozbrojenie 

miec i ustalenie klauzul traktatu pokojowego: 
z Turcją. Sądzą, że konferencje nie będą trwa- 
ły dłużej, jak 10 dni, A 


0 uczegtaśttwo St. Zjednoczonych. 


Waszyngton, 18 kwietnia. |. 

(P. A. T.). (Havas). Za pośrednictwem 
ambasady. włoskiej zaproponowano Stanonų 
Zjednoczonym przysłanie swego przedstawi 
ciela do San Remo. Sekretarz stanu przedłoj 
ży tę propozycję Wilsonowi. z) 


Delegat nkrziński. 


Paryż, 18 kwietnia. 
(P. A. TJ. (Radjo). Hrabia Tyszkiewicz 
przewodniczący delegacji ukraińskiej na kom 
terencji pokojowej, odjechał do San-Remo. `f 


Delegacja assyryjsko-chaldejska. 
| Paryż, 18 kwietnia. | 
(P. A. T.. (Radjo). W San Remo oczekią 
wane jest przybycie delegacji assyryjsko 4 
chaldejskiej, która będzie domagała się wyę 
słuchania jej zdania w sprawie układów, tys 
czących się Azji Mniejszej, - jia 


Sprawa turecka | Ingosłowiańska. 


18 kwietnia. *'* 
(P. A. T.). (Havas). Z San Remo 

szą, iż Nitti, Scialoja, Lloyd George, Curzon 
na posiedzeniu porannem postanowili wszcząś, 
Jutro obrady nad sprawą turecką. Korespon4 
dent dziennika „Temps“ donosi, iż nieobec 
ność przedstawicieli Jugosławii sprawia, if 
Włochy przejawiają znacznie mniej zaintere* 
sowania konferencja, bowiem ta nie rom 
strzygnie sprawy Adrjatyku. Rząd fugosło* 
swłański zawiadomił w ostatniej chwili konfer 
rencje, iż nie jest przygotowany do uczestni4 
czenia w niej. Po omówieniu spraw toreckidh 
konferencja zajmie się przedewszystkiem 
zbadaniem środków, mających na celu ro” 
brojenie Niemiec, czem się tłomaczy obecn 
na konferencji marszałków Focha, Wilsona 
gen. Badoglio. Konferencja potrwa pra 
podobnie 10 dni. 


Bilornd o Enteacie. 


; 2a Paryż, 18 kwietnia. 
(P. A. T). (Havas). W wywiadzie z 
stawicielami agencji Havasa Millerand 
świadczył, iż uznaje w zupełności osta 


wynurzenia Lloyd George'a w sprawie zwi 
ku i współpracy Francji z Anglją, celem 
skania owoców wspólnego zwycięstwa. T 
nie konferencii w San Remo nie jest f 
określone. Możliwe jednak, iż naczelnicy 
dów rozjadą się w cigau 8 dni. 


og 4/ 


W odpowiedzi na to nastąpiła wzmoż 


i 
i 
| 
| 
l 


Nr. 108 


Romntitel Polskiego Szaba Generalnego 


j Warszawa, 19 kwietnia. 
(P. A. T.). Komunikat sztabu generalne- 
go z dnia 19 b. m.: W północnej części Pole- 
sia í na odcinku litewskim grupuje nieprzyja* 
ciel w dalszym ciągu nowe napływające od- 
działy, zasilające jego front. 
-Stwierdzono w okolicy Rzeczycy nową dy- 
wizję nieprzyjacielską. y 
Na całym froncic utarczki oddziałów wy- 
wiadowczych. Pozabem sytuacja bez zmiany. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 
(—) Kuliński, pułk. szt. gen. 


Rocznica wyzgolenia Wilna. 
| Wilno, 19 kwietnia. 
(P. A. T.). Uroczysty obchód rocznicy wy- 
śwolenia Wilna rozpoczął się w niedzielę. W 
poludnie otwarto wystawę: s 
wojny”, Całe miasto 


modły żałobne. 
W poniedziałek od samego rana tłumy 


miegiy pięknie udekorowane ulice. O godz. 
rano wprost z dworca przybył na piąc, 


gdzie się odbyła uroczystość, Naczelnik Pafi 
stwa. Na piacu katedralnym odbyła się przed 
"Naczelnym Wodzem defilada. Po defiladzie 
Naczelnik Państwa udał się na wystawę „Wil- 
mo podczas wojny”. l 


Heta angielska do Cziczerina. 


i Paryń, 18 kwietnia. 
(P. A. T). (Havas). „Temps“ donosi, że 
rząd angielski‘ wystosowa? do Moskwy do Uzi- 
czerina depeszę iskrowa, wzywającą rząd $0- 
wiecki do zawarcia rozejmu z armią ochotni- 
Denikina, na której czele stoi obecnie 
4 do przyznania członkom tej armii 


amnestji. Brzmienie odpowiedz! rządu sowie- © 
tów będzie miało doniosły yw na wynik 


negocjacji gospodarczych, ętych wodka, 

-_ Culczea:propomie fugi rokowania 

Ea paroiowe. a 2 

RA Za Londyn, 18 kwietnia. 

„A (P. A. TJ. (Havas). WwW 

j a depeszę iskrową rządu angielski 
przesłał telegraficznie propozye 

niezwłocznego zawarcia rokowań w Londy 


nie. 
Ewakuacja strefę monfaln. | 
: Zarych, 18 kwietnia: . 
(P. A. T). (Havas). „Agencja Wolifa” 
podaje, iż rzad niemiecki polecił _ Reichs- 
wehrowi ewakuować w dn. 24 b. gf strefę 


Aresztowanie Keppa. 

i Poldhu, 18 kwietnia. 7 
"(P. A. T.). (Radjo). Wybitny przywódca 
ostatniej nieudanej rewolucii masionalistvcz- 
nej w Niemczech, Kapp, został aresztowany w 

„dokąd przybył aeroplanem dro- 
cą Danje. 


~ Pożyczka w złocie dla Litwy. 
, Paryż, 


19 kwietnia 
(P. A. T.). (Havas). Z Kopenhagi donot 
szą © podpisaniu umowy angielsko-itewskiej, 


U 


mocą której Anglja uzyskuje 15-letni monopol- 


wyrębu 35% lasów litewskich wzamian za 
pcżyczkę w złocie. 4a 
Strajk kolejowy w Rusii. 


Wiedeń, 18 kwietnia. 
(P. A. T). (Radio). „Neue Freie Presse" 
donosi, że strajk kolejarzy przerzucił się także 
na kolej zachodnią, zastrajkował personel na 
stacjach St. Pólien i Amstettene. 


rek: 
Wirid botin pany, 
ye Paryż, 18 kwietnią. 

(P, A. T.). (Havas). Paryscy robotnicy 
transportowi uchwalili domagać się powięk- 
szenia płac, zapewnienia emerytur, odrzucił 
natomiast przymusowe odwoływanie się do 
sądów polubownych, przyłączanie się do poi 
wsżechnej federacji pracy, oraz uczestnicze- 
nia w święcie 1 maja. 4 a 


Denikin w Lnmdnnie ` 


Łondyn, 18 kwietnia. 
. (P. A. T.). (Havas). Przybył tu gen. De- 
nikin wraz z żoną. 


Í © . i . A 
życia nart, - 
Komisja majowa, , 

W dniu 21 kwietnia o godzinie 7, w Śro- 
odbędzie się posiedzenie Komisji Mato- 
Wej, na które zaprasza się komendantów mi- 
licji, dzielnie, fabryk i warsztatów, Prosimy 

o punktualne przybycie. A 
Okręgowy Kom, Robotn, odbędzie "pos 
we wtorek, dnia 20 kwietnia o godz 7 w 
0. K. R. Al. Jerozolimskie 56, h 


przystrojone zielenią, 
oraz 


odpowiedzi na o» | 


Kom. Dziel. Powiśle odbędzie posiedzenie we 
wtorek, dhia 20 kwietnia, o g, 7 w lokalu Solec 68. 


1 radby robotniczego. 


ODWOŁANIE ZJAZDU ZWIĄZ. ZAWOD. 


O ponownym terminie zostaną organizacj 
zawiedomione oddzielnie. » 
Sekreterjat Kom. Centr. Klas. Zw. Zaw.*, 


Protest rawn 
i EN” ym 
-Z kó? kolejarzy otrzymujemy odpis nstępują- 
cego pisma: * 
Do Centralnego Zarządu Związku ze- 
wodowego Rzeczypospolitej Polskiej. 


Koło brzeskie pracowników kolejowych. 


| Strajk w Łodut, Strajk obist większe zaklady 
włókniste w Pabjamieuch, Zgierzu 1 Zduńskiej Wo- 


nieporozumień nie doszło, Delegacia związków za» 
wodówych z posłem Napiórkowskim i Waszkiewi- 
czem konierowała z p. wojewodą łódzkim w spra- 
wie aresztowanych czlonków Związku robotników 
żydowskich. P. wojewoda obiecał rozpatrzeć spra” 
wę. Zaznaczył, że rząd żadnych rópresfi wobec 
strajkujących. o ilo stosują'się do; istniejący 
Strajk w wojskowych zakładach samochodo- 
wych, Wobec tego. że ca podanła wniesiono kie- 
rownikowi i Sekeji wojsk samochodowych od tokar 


muzyków. W sprawie strajku w przed- 


Naokoło Świata. Niektóre przedsiębiorstwa wpro- 
wadziły w błąd publiczność, podejąc do wiadomości 
uczęszczającej publiczności, „że z powodu ogólnego 
strejku muzyków — muzyki w Kinematografach nie 
będzie”, Nadmienić należy. że właściciele kabare- 
tów artystycznych, operetek, restauracji I i IJ rzę- 
du, uznali żądania muzyków, wobec czego praca 
be przerwy normalnie funkcjonuje. ) 


Wojskowe orkiestry łamietrajkami. Pomimo 


wych przez orkiestry wojskowe, wydanego przez M. 
S W., właściciel kino < tzatru „Venus*, Dzielna 1, 


prywatną, 
spół orkiestrowy muzyki wojskowej, przynależności 
którego narazie sprawdzić nie można było. Cha- 
rakterystycznem, bo że żołnierz pełnił również funk- ; 
cje kontrolera. W sprawie. powyższej miarodajne | 
czynniki powinny sprawdzić, z czyjego polecenia 
orkiestra wojskowa zajęła powyższą placówkę. 


Pomoe dla strajkujących pracowników hydran- 
licznych. Wobec tego. iż zakłady hydrauliczne doe 
tąd nie wypełniły warunków umowy, robotnicy tej 
gałęzi przemysłu w dniu 42 kwietnia r. b. porzucili | 


| pracę. Obecnie strajkuje firma T. Godlewskiego, 


ókoło 70 rob. Robotnicy ci brali udział w naszej 


doręczali te opodatkowania. 
Zarząd oddałału Zw.! rob. przem. metal. 
w Warszawie. 


najprędzej 


| kawiarni | domów publicznych. oraz szczególówo 


czego, oraz 8 psów policyjnych — pod kierunkiem 
zakazu obejmowania placówek muzyków zawodo | 


zaangażował ze | 


„ŁOBOTNIK* wtorek, 20 kwietnia 1920 P 


Sekcja kotlarzy BAŁ MAREK tow, 
bezrobotnych o takimże samym zapotrzebowaniu do 
tej samej miejscowości i na tych samych warun- 
kach na iO<iu kotlarzy żel. 


wa onas m m 


Zycie nospodarcze, 


i Notowania giełdy warszawskiej. 


Franki francuskie (nie notowano). 
Fumty szterl. (nie notowano). 
Dolary 169.50—171.50. 

Marki niem. (nie notowano). 
Ruble (500) 205.50—209. 


„ 4a) Brak papieru. 21 kwietnia w Ministerjum 
Przemysłu i Handlu odbędzie się konferencja w 
sprawie w dalszym ciągu odczuwanego braku pa- 
pieru; zapotrzebowanie papieru dła celów plebis- 
cytowych jest ogromne, rząd podjął się zabezpie 
czyć prasę polską na terenach  plebiscytowych w 
papier, a również dostarczać papieru dla prasy 


mowania. W konferenrii przyjmą udzia! przedsta- 
wiciele papierni w Kongresówce, Mał i 
Blasku. 


Manmanm rarnana m: arma 


Kronik 
MAPONEK Bo 

| Gazdowie spiskoorawscy przybędą w tych 
dniach do stolicy, jako wycieczka  plebtscytowa. 
Warsawa musi drogim gościom okaząć starą pia- 
stowską serdeczność. W, Pradze ej wycieczki 


wspaniałością. 
Ameryka dla polskich dzieci. Akcja pomocy dla 

dzień prowadzona przez Amerykański Wydział 

Ratunkowy za pośrednictwem Państwowego Komi- 


merykańskieh obywateli szczerą sympatję. która 


ujawniła się w formie życzeń i pięknych słów, lecz |. 


znsłaz!a i realny Wyraz w znacznych darach pienięż- 
nych. Predewszystkiem p. Hoover ofiarował na 
akcję tę 20.000.000 dolarów, a ogólna suma darów 
od osób prywatnych, instytucji i t. p. otrzymama 
przez Państwowy Komitet Pomocy Dzieciom prze- 
Kkroczyła sumę 720.000 dol. 

Ze Stowarzyszenia pracowników handlowych. 
Dziś we wtorek, dnia 20 b. m. punkt o godz 7 i 
pół odbędzie się ogólne zebranie Sokeji br. kon- 
fekcyjnej i futrzanej w lokalu Stow. Pras. Handl., 
Zielna 25. Na porzadku dziennym bardto ważne 
sprawy. Koledzy proszeni są o gremialne przybycia. 

Z Tow. Chemieznego. We czwartek 22 kwietnia 


o godz. 8 pp. w dużem Audytorium Chemicznem 


Politechniki Warszawskiej odbędzie się posiedze- 


| mia członków Polskiego Towarzystwa Ohemiezme- 


go. Na porządku dziennym dalszy ciąg ogólnej dy- 
skueji z dnia 15 b. m. 


Ze Zw. Nauen, Szkól Powszechnych. Dnia 20 


Związku, ul. Marszałkowska 123, odbędzie się 


(m) Echa buntu w więzieniu. W związku z buntem 
więźniów wojskowych w zakladzie karnym przy 
gl. Dzikiej nr. 19 i ucieczką 7-nfu więźniów, nosy 
wczorajszej zarządzona została wielka obława na 


Dokonano szczegółowej rewizji niemal w każ. 
dym domu przy ut. Burakowskiej, Piaskowej, Mio- 
elńskieł i Powszkowskiej. Nadto zachodzono do 
znanych policji kryjówek złodziejskich, piwiarmi 


przetrzaśnięto cały. ememiarz żydowski i sąsiadują 
cy z nim plac „Nędzy”. ; 
“Wynikiem rewizji było aresztowanie 26 osób, 
a mianowicie 5 wojskowych, którzy się wylegity- 
mowali, 4 dezerterów. 5 ukrywających się przed 
poborem do wojska, zaś pozostali byli poszukiwani 
przez policję i władze sądowe, lub nie posiadali 
przepustek nocnych. Po sprawdzeniu osobistości, 
część aręsztowanych zwolniono. W obławie, która 
towała od północy do goda 5 i pół rano. brało u- 
dział 80 policjantów i urzędu sled- 


komisarza Dziewulskiego i podkomisarza Beveuse 
— z 5go komisarjatu, oraz po 

z oddziału psierni. 
Wielka kradzież w Krakowie. Dzienniki kra- 


— 


mr 12). Nie umiejąc płymać, . Kalbarczyk natrafił 
bię i utonął. 


Sw s pł a 

czas z £ 

Rutkows il do sadzawki i po kilkunastu 
ch poszukiwań wydobył już tyko zwłoki 


wi! list anonimowy, w którym autor żąda wydania 
10,000 mk. w przeciwnym razie grozi. za 

żony konsuls i popełnieniem samobójstwa. | 
m) Krwawy napad bandytów. We wsi Utracie 


niem 


polskiej w Gdańsku, tymczasem produkcja fabryk 
mie wystarcza na pokrycie minimalnego zapotrze- 


i na 


„płebiscytowe przyjmowage są z przepychem i 


tetu Pomocy Dzieciom wzbudziła wśrót wielu a- i 


p. m., t, j. we wtorek, o godz. 6 po poł. w lokalu. 


zgromadzenie członków Kooperatywy Urzędników 
/ Państwowych (nauczycieli szkól powszechnych) . w 
j celu wybrania delegata. 1 i 


At o RZEZ ZAWOR Ą EE A, 


Z Z Z Z EEEE YZ, 


Zwiątob Robatai, towan.. Spółzielczych 


ul. Wolska 44 — tel. 77-505 11-53 i 82-97; 
Adres telegr.: pWdrszawa-Spółdzieica“. 


Robotnicze Stowarzyszenia 
Spożywców, nie należące jeszcze 
do Związku Robotniczych Stowa- 
rzyszeń Spółdziejczych 


powinny jaknająrędzej >. 
wejść w porozumienie z tym 
Związkiem! 
Zjazd Z. R. $. $. odbędzie się 
8, 9 i 10 maja r. b. . sss 
PES a A O. 


się, yei 
dwmkrotnie, kładąc go trupem na miejscu, 
zrabowali 7000 mk. sra to ke ae y= 
ral się, wobec czego bam ya zrewidowali go, Zraę 
bowali 6000 mk. i ucjekli. Na miejsce zbrodmi wy* 
ruszyły wladze policyjno<śledcze z psem policyjnym. 

(m) Kradzież w Ministerjum. Przy ul, Miodoe 
wej mr. 22 w Ministerjum spraw zagranicznych sge» 
fowi kancelarji wydzialu prasowego skradziono % 
biurka 5850. mk. s; 

| ooo 


Z sądów. 


Kochanowiczowie przed sądem. 


rze, świadek mówi: A: 
Prokurator: -Czy świadek w pokoju 
równi 


ed jest tak omieśmielony. czy tek R 
działa na. 


i przysięga 
mrwióć prawdę. Przypomina mu również przewo- 
dniezący zeznanie jego, złożone u sedziego śledcze 
go, a wiele różniace się od obecnego. Sprzeczność do- 
tyczy ftości butelek z winem i naova 3 
nionych u K<czów, jak również kutrów, 
wywanych w mieszkaniu prywatnem orae aar 
dek nawet nie umie, czy nie chee odpo aj 

ję prokuratora, jak się nazywają obecni pra- 


pytanie 
W rt posty czai i służył u K-czów t kreśli -o *" 
adek Pn! sluzy: deda 3—4 i. 


OSZOMO 
oszono d ara ii aib cała urzadzenia 
i <TÓW I r 
= iekoby dla Niemców, złe świadek nie widział, 
by Niemcy rekw: . Również przed pożarem 
świadek odwozi! meble do Polonii z lecenia Bol, 
furmani odjechali, rzeczy y a przy 
Przy Świadku Zadrożnym, który w dzień = | 
minie i d k, ą Sam s 
noszone b d i i do mies À 8 
| jare dog akc kazał owinąć 
sam 


tował. -. 
Oryginetnem 


było Log? starej r de RUG 
Grzelakowei. - z kanc Ak arm i pe i 


ia. prokuratora t obrony, 
imari znaje się. Żadnych 
ków, eh ne z z 
orz Przeci 


i ery > 
ruto i a raczej ddklarecię, z wę 
p o Fry z * gwiadkowi, ale której z 
kiegoś wnika, kt 2 PTE mia 2 
<7 n eA przyczem 


>. . 4 


prokura- r 
utrzymmwe 15 AAS 


Croisset. . EE 
we | Teatr Polski. Dziś t dni następnych 
| komedja Bernarda Shawa „Pigmaljon*. 


yaro o AN L « w Oro, ży RKWIEMIA IU r 


szym ciągu krotochwilę Kadelburga „Droga do pie- 
kła”, 

Koneert złożony z dzieł mistrzów polskich XVI 
i XVII stulecia. W sobotę, 24 kwietnia, o godzinie 
8 m. 15 w sali Konserwatorjum odbędzie się kon- 
cert bezpłatny, zorganizowany przez Ministerjaum 
Sztuki i Kultury. i 


Teatr Reduta, Dziś „W małym 'domku". 


Teatr Mały gra codziennie komedję Cailaveta 
£ Flersa „Zakochani“. 


Teatr Praski daje dziś i jutro, do piątku wią- 
cznie krotochwilę „Ulani ks. Józeta*. 


' Teatr Powszechny (Chłodna 29. gra w dal- 


na czele 


xi Atrakcji 


| Dom Bankowy 


St. Mroczkowski. 
Dziś, 8 wiecz. 


Rachunki bieżące: 


(krótkoterminową i długoterminową) 


zgodnie z warunkami prospektu. 


Do czasu przygotowania świadectw tymczasowych na Pożyczki; 
wani» na wpłacone na Pożyczki sumy. 


M dż ER SÓW ES 
SEN 307) Sosi a a im dał RY M EM 


Paistan lrząl Poire Pośrelnietya ME 


POSZUKUJE 
na wyjazd w Poznańskie: Inżynierów, techników, Rysowników, Korespondentów, 
Maszynieki 


) Może umieścić natychmiast: Techników do trasowania, Technika kartografa, Dro- 


gomistrzów. 
i BWIADECTWA WYMAGANE. 5895 


Zgłaszać się: Plac Warecki 8, Oddział dla Pracowników Umysłowych, Pokój 
m I5. Toi. 232-18. Pośrednictwo bezplatne. 


KAMIENIE ŻÓŁCIOWE ; 


Ataki w zupełności ustają. 


H. Niemejewsiiego. 
Ból bokach i dołku pod 5 (gdzie schodzą się że- 
Objawy (początkowo). bra). Pobolewania w wątrobie. 8 z łonność do obstrukcji. Uryna 


ciemna i mętna lub tak bezbarwna me woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Od- 
i se gazami. Wzdęcia i burczenie w a rd R z! RA BONY. Ao a cacko: 
u i wątrobie silny ry się rozcho- 
nie, Objawy (podczas ataków). dzi ku stronie ZA zyć pasie—krzyżu—i sięga aż 
ból łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 
l w plecach i klatce piersiowej (na ertean płk Nie Isan 4 wymioty żółcią, dreszcze, zimne po; 
y. £ 
Bliższych Informacji Ewa Aptekarz-fizjolog 


H. Niemojewski, Nowy-Świat 16 m. 27. 


BĘ: ERA E (20006 DZA WA ME SAGRA ŁY KZ „USK naa 


RA i usuwa 
PRZ 


Scena i Lutnia Robotnicza. 
W piątek 28 kwielnia o godz. 7-ej wiecz. 
w Sali Tow. Hygenicznego, Karowa 3i 


KONFERENCJA 


| w Sprawie Teatru Proletarjackiego 


Referaty wygłoszą: tow. Antonina Sokolicz, tow. Jan Hem- 
pel j p. Edward Wodzicki art. teatru „Reduta“, 
p Bilety w cenie 7—4 mk. do nabycia w ksi garni Hoesicka, 
Senatorska 22, W „Książce" Leszno 3 m. 5, w okalu „Sceny i 
Lutni Rob.“ Żytnia 24-26 od godz. 7-ej wiecz. 5841 


Scena i Lutnia Robotnicza. 


|| „W sobotę 24-go kwietnia o godz. 8 wiecz. w Sali Handlow- 
ców Sienna 16 


WA Wieczór Robotniczy 


Program „Tajga szumi”, „Miłosierdzie ladakie': Nowaczyńskie- 
dział koncertowy. 


W Niedzielę e godz. 3 pp. w teatrze „Elizeum* Karowa 18 


TKACZE 
dramat społeczny G. Hauptmana. 


Bilety w cenie od 4 mk. do 15 do nabycia w „Książce” 
Leszno 8 m. 5, w lokalu na Zytniej 24-26 od godziny 7 wieczór 
i przy wejściu na salę. 5883 


Tanie! „pilka Swojska“. 


órawia 40, telefon 251-86. 


POL yty towary bławatne, białe materja- K 
ty, chustki, panną skarpetki, i a A 
nici, igły, gailanterja. Perfumerja kosmetyka. | 


Ceny hurtowe. Wysyłka koleją. Acid transpor. e 
| ek PEER NAGA n ù 


Poszukuje STANISŁAWA FOGAT, 


Po ry przed wojną mieszkał u p. Z. Keller 2714 Kimtall ave 
II Korth Amerioa, ktokolwiek wie o jego teraźniej- 

m szym pobycie zechce listownie zgłosić adres do siostry Anieli 
> p. xm zamieszkałej Warszawa, ul. Warecka 7. 'Admi- 
histracja a „Robotnika*). Prosimy „Dziennik Ludowy“ o przedruk. 
Wydawca; Naer. Kada Polsk. Partji Social. 


ECHE WIĘTOGOCZNAK W 


| MKĄZIMI 


ETAMCR 1.74 


Zęby sztuczne 


używane 


Platyna i 35) gram 


kupuje 


Jakóh Baron 


Królewska 33 m. Il. 
TELEFON 245-23. 5698 


TER H 
Marszałkowską 

poleca świeżo nadeszłe: 

Drala. binokle ze sika! 
francuskiemi, lornetki teutralne,! 
iorgnons (face à main), oryginal- 
ne „Gillette"— aparaty i wszel- 
kie inne nowości. Ceny niskie. 


Reperacje dokladnie i tanio. 
5749 


PLAC ŻELAZNEJ BRAMY Nr. 1. 


P. K. K. P. Nr. 61 
P. K. 0. Nr. 627 
przyjmuje z upoważnienia Pana Ministra Skarbu zapisy na 


5'/o Wewnętrzne Pożyczki Państwowe r. 1329 


Dom Bankowy wydaje własne pokwito= 


WRZ? a eko ia ES AAT * 4 M 


Nr. 108 
Program składa się z utworów Gomółki, Sza- | M. Szrajberówna, A. Bukowiński (skrzypce), Śnie» 
motulskiego, Adama Jąrzębskiego, Bartłomieja Pę- | howski i Hube (obój). s 
kiela i innych. Przed koncertem słowo wstępne wygłosi L. Bi-; 
d r ę nental, 
Udział biorą: Chór oratoryjny pod dyr. St. Ka- s 


.! Pozosta*e bilety bezpłatne wraz z programami 
zmry, A. Comte-Wilgocka, M. Trąmpczyńska, A. Do- można otrzymać w Ministerjnm Sztuki i Kultury,; 


bosz Geen J. Furmanik (organy), J. Jarzębski, | Ordynacka 15, w godzinach od 11—1%. 


MERANTI ii wielkiego. | programu kwietniowego 


Wa PA je 


CER ye orosei Clipntów 
Szczegóły w programach. 


Compagni ie Générale 
| __Transatlantiqne 
A m MarszaWa--Gdańsk--New-Vorh T 


Wyjazd emigrantów 


Okręt „Mexico“ wyruszy z Gdańska 20 

kwietnia r. b. do Ameryki. 
ps Wszelkich informacji, jak również 
j| sprzedaży biletów, udziela biuro i 


Worms et C-ie 
Biuro emigracyjne 
Próżna fire, 10. 

Telefon 145-84. 


5886 
SKE | 


Eri 
0 0 


Poszukuje się 


zdolnego mechanika specyalistę 


do fabryki tutek 
Herliczki W Krakowie. ss 


! Fotografujcie się I 
tylko u ~ 


„UEONARA” 


21. Nowy-$Świat 21. 

12 fotogr. retuszow. m, 12.— 
LL) n s 12.— 

pe artystycznie 


wy- 
onane tanio. 
od | Foto 


tografje do matry- 

uł i paszportów - można otrzy- 
mać na poczekaniu. 

Zakład czynny do 8 e 


Samem A A 
LEKARZ-DENTYSTA 5717 


G. Rafałowiez 


Solna 12, przyjm. 10—2 i 4—7. 
Zęby sztuczne 


oraz platynę kupuje 
Skład Dentystyczny 


Herman. Judt, 


Marszałkowska 149 m. 18. 


Zęby sztuczne% 


używane 
fr AT biżuterje gh + pła- 
kak dy fa ceny. Sklep Ju- 
bilersk garmistrzowski. Kru- 
cza 45, róg Nowogrodzkiej. 
Dr. F. Rostkowski 
iekarz asystent Szp. »-go Łaza- 
rza. Choroby wener. skórne i 
analizy krwi na syfilis. Przyj- 
muje od 12—1 i 5—8 w. Żelazna 
84 m. 3. m. 5. Tel. 237-21. 6751 


NIGI 


najtańsze źródło Gaľerja. Lu- 
SANTOR pae ER KR 


[OGŁOSZENIA GRONIE. | TIA 
Gramoionowe piyty patefono- 


"||. m = =e emae 


Najtańsze „Zródło Polskie“, 


Marszałkowska 95, 
teleton 231-065 I 244-88. 
POLECA i 
Kawę i mieszanki. Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko- 
rzenie. ` Ocet, Essencję ootową, Powidła. Mar- 
meladę. Miód. Owoce suszone. Sardynki, Šie- 
dzie. Oleje jadalne. Olej mineralny. Czekoladę, 
Cukry. Irysy i inne kolonjaine. Mydło i wszyst» 
kie dodatki do prania. Pastą do obuwia. Szu» 
waks. Świece. Zapałki, S$marowidło do wozów. 
Cery hurtowe, 

Wysyłka koleją. Asekuracja transpertów. 


1 


5718 


Ang SAG c P RAEE FAE Z? 


-L 


Patronat yi mm 


uprzejmie prosi Sz. Czytelników o0 składanie, 
dla więźniów książek w Administracji „Ro. 


ay „bołnika” od inika”..od. godz. 9-ej di 9.ej do 5-ej, $ 


e adiaka Maion” 


Nakładem Centralnego Kom. Wyk, 


we zgra- 
ne i połamane Ku uje 0 naj. 
wyższych cenach yrena- 


a ' Wacaan: y e 
an er eT P. P. S. 
p wW 
Swiętokrzyska 41—11. zA C en mk. T.— 
roire „el robot guzików. a kor. 10.— 
we, o 
Gęsia 19— Li AJ 5| Do nabycia w ! Adminieżracji „Miedoli pozwy. up 


a= Rama W RENE 
Potrzebda Zaima do fabryki, 


skiej‘, Warecka 7. 
ytnia 20 m 


sulg, gpa da yo Do sprzedania d 
stenografii 1,252212, na ma: łóżka żelaz ne Z siatką. 
kułowicza, ZÓREWIA, 4a Wykia: Wiadomość: Bednarska 25 m. 5, 

dy dla każdego oddzielnie. Za- >. 


miejscowi listownie. 


| ASZYSCY. Larddią 2000. miesię- sztuczne, korony, most- 


a ~ 4 
pP pośby i 
8 apelacje w sprawach / 
poborowych, i inne do. 
585 Władz i Sądów, sprawy 
karne wojskowe, prowine 
cjonalne tanio, porady wszelkie 
dwie marki. 


Kancelar 
ebrońcy, Leszno 38, m. E 
io on 
doskonały — portrąt 
z fotografji s sl 


J3 mah UIN. 


noczeni portreciści*, 


wyjazdu A 


ygznie, mając tedy ki, plombowanie, wyjmo- 
własne WA 
paracje na poczekaniu. Cen 
z pieniędzmi i 3 książeczkami 
powada warsztat kowalski, 
Łaskawy znalązca zechce zwró- 


Wspólne 29— |wanie bez bólu. „Przyjezdnym 
11, godz. 5— POM zamówienia w ciągu dnia, re- 
przez nieuwagę do |nizkie Gabinet chrześcijański. 

ri Wyrzucony śmietnika an | Zórawia 1. 

Powyższe rzeczy stanowią cały |] 

majątek biednych uciekinierów. 

eić książeczki 1 chociaż część 

pieniędzy. Koszykowa 19 — b2. 
5834 


Bloch. 


pię kuźnię i mieszkanie. 
wi r ara Wawer-Sąd. 


Odbito w drukarai „Robotnika“. Warecka 7. Rodaķtor Nanzelny dr. Falikę Perk 


